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Miądzvnarodowa Konferencja · Socjalistyczn 
obradowała w dniach 5 i 6 czerwca r.b. w Warszawie 

Lewicowi socjaliici pięciu państw 
rencji Polska Patria Socjalistyczna złożyła na­
stępujące oświadczenie: 

w stolicy Polski 
re dążą do uealizowa.nia jedności klasy robo­
tnicuj w walce o pokój i socjalizm''. 

Z CZECHOSŁOWACJI NA KONFERENCJĘ 
PRZYBYLI 

Zdenek Fierlinger, dr Julius John, Biela 

Z FINLANDII 
Santer Jacobsson. 

Z FRANCJI 
Elie Bloncourt, Pierre Stibbe, Jean Maurl· 

ce Herman, Gilles Martinet, Maurice Pres­
souyre i Jean Duret (z SFIO) który brał u­
dział w konferencji jako obserwator. 

Z WĘGIER 
Arpad Szakati.c;, Paul Schiffer, Imre Voj­

da, Zoltan Horvath i Istvan Dobosz. 

WARSZAWA (PAP). Ambasador Lange 
doręczył dziś rano przedstawicielom prasy pol 
skiej oraz dziennikarzom zagranicznym, akre­
dytowanym w Warszawie, teksty rezolucji, po 
wziętych w toku obrad międzynarodowej kon 
ferencji socjalistycz11ej, która zebrała się w 
stolicy Polski w dniach 5 i 6 czerwca br. W 
konferencji tej wzięli udział przedstawiciele 
finlandzkiej Socjali&tycznej Partii Jedności, 

Francuskiego Socjalistycznego Ruchu Jedno­
ści Demokratycznej, Socjal - Demokratycznej 
Partii Węgierskiej, Włoskiej Partii Socjalisty­
cznej, Socjal - Derr okra tycznej Partii Czecho­
słowackiej oraz Polskiej Partii Socjalisty­
cznej. 

„N owa zjednoczona partia polskiej klasy 
rcbotniczej przejrrJ,e i będzie ro:zszerzać 
V'.-~zystkie pozytyWDe wartości i wszystkie kon 
takty międzynarodowe, za.równo Polskiej Pa.r­
tm So~ja,listycznej jak Polskiej Partii Robo­
tniczej. Będzie ona współpra.cowała ze wszyst 
kimi rucb&mi szczerze soojalistycmyml, któ-

Pazoutowa, Jiri Hajek, dr R. Foustka. Vla-, . Z WŁOCH 
dimir Meisner, Jaroslav Mecer, Jan Cernoch Lelio Basso, Tullio Vecchettl i Ruggero 
Anna Hruba. Amaduzzi. 

Dr Edward Benesz uslQP ·1 
W charakterze obserwatora na konferencję 

przybył kierownik biura ekonomicznego Ge­
neralnej Konferencji Pracy, który jest człon­
kiem SFJO - Francuskiej Partii Socjalisty­
cznej. 

wskutek złego stanu zdrawia - !f ze stanow~ska Prezydenta Republ ki Czechosł wackiej 
PRAGA (PAP) - A· 
gencja CTK donosi, 
i:e prezydent Repu­
bliki Czeclioslowac· 
kiej, dr Edward Be­
nesz, U6tąpił ze swe 
go stanowiska, któ· 
re zajmował od 18 
grudnia 1935 roku. 

wiadomilem Pana o mej ostatecznej decyzji' Ponieważ prezydent trwał przy swym za­
ustqpienia ze .~tanowiska. miarze, a lekarze doradzali mu stanowczo u-

Omówiliśmy wówczas ten zamlaI w zwlqz- stąpienie, nie mogliśmy uczynić nic innego, 
ku z całokształtem sytr:ar_:ji politycznej. Poi~- jak tylko przyjąć do wiadomości jego oświad­
Io;mował~;n Pana równiez, ze lekarze po/eca)q czenie, zgodzić się jego treścią i wyrazić mu 
m1 ustąp1c .z;; stanowiska ze względu na zły najgorętsze podziękowanie za olbrzymie usłu-

Obrady toczyły się w pałacu w Wilanowie 
" zakończone zostały w późnych godzinach 
nocnych w prezydium rady ministrów w War 
szawie. Ambasador Lange skomentował nie­
które z powziętych postanowień, podając rów 
nież do wiadomości że na zakończenie konfe-
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slan zdrowia . . · · d d i i bll gi, wyswia czone naro ow repu ce. 

Kongres z ednoczen:a 
młodz ży polsk"ei 

WARSZAWA, PAP. - Jak informuje Cen 
tralny Komitet Jedności Młodzieży, na terenie 
całego kraju prowadzone są. intensywne pra­
ce przygotowawcze do kongresu zjednocze· 
niowego 

Już w bieżącym miesiącu rozpoczną się 
w całym 

borcze. 
kraju okręgowe konferencje wy-

Ogółem na wszystkich konferenc~acb okrę 
gowych, kóre obejmą 20.000 młodzieży, wy­

branych będzie 1.000 delegatów na kongres 
do Wrocławia. 

Prezydent Ben~z 
podpisał list o swym 
ustąpieniu w swej 
rezydencji wiejskie] 
Sezimovo Usti 7-go 
czerwca rano w o· 
becno'ci szefa kan­
cela ri i cywilnej, dra 
Jaromira Smutny'e. 

go i dyrektora gab~netu dra Jina. List wstal 
wysłany do premiera rządu czechosłowackie· 
go, Gottwalda. 

PRAGA (PAP) - 1 czerwca ·o godz. 3 po 
południu zebrał się na nadzwyczajne posie­
dzenie Rząd Republiki Czechosłowackiej. Pre· 
mier Klement Gottwald zawiadomił członków 
rządu, że prezydent Republiki, dr Edward Be· 
nesz, ustąpił ze swego stanowi-ska. 

Treść listu prezydenta Benesza do premie· 
ra Gottwalda jest następująca: 

,.Panie Premierze! W dniu 4 mafa br. za· 

W dalszym ciągu swego listu prezydent 
Bene.sz prosi premiera, by zawiadomił Zgro· 
m~ze.nie Narodowe o jego ustąpieniu, dzię­
kując narodowi i Zgromadzeniu za zaufanie, 
którym go darzyły, oraz życzy narodowi cze· 
chnsłowackiemu, Zgromadzeniu i rządowi 
szczęścia i owocnej pracy dla dobra republiki. 

Dśw ·adczenie premiera Gottwalda 
Po odczytaniu listu prezydenta Benesza, 

premier Gotwald złożył następujące oświad-

czenie: 
„Z pewnością wyrażam opinię całego rządu, 

okazując głęboki żal w skutek faktu, że dr 
Edward Benesz ustąpił ze stanowiska Pre­
zydenta Republiki. Jak wynika z jego listu, 
przez dłuższy czas starałem się go przekonać, 
by tego nie czynił. Zawiadomiłem o tym rząd 
w • dniu 25 maja, jak również przedstawiłem 
biuletyn lekarski o stanie zdrowia prezydenta. 

Propozycje Wallace'a - w sprawie Niemiec 
•. M n·st111w:e Wf elkrej Czwórki pow]nni zebrać się ponown:e na narady" 

Dzisiaj czcimy go jako godnego następcę 

Prezydenta-Oswobodziciela Masaryka, jako 
przywódcę naszej walki o wolność i jako 
współtwórcę naszego nowego porządku. Dr Be 
nesz może przyJąc nasze zapewnienie, że 
w:::zystkimi siłami będziemy dążyć do realiza­
cji wielkich zadań. o któr ych wspomina w 
swym l~cie - pracy dla dobra republikL 

Niech mi wolno będzie w zakończeniu po­
stawić wniosek, aby dr Edwardowi Beneszo­
wi przyznać w uznaniu jego zasług dla na· 
rodu i państwa doiywtitnią, dotację, równają­
cą się poborom prezydenta republiki. on.z od­
dać do jego dyspozycji zamek Lany". 

• * • 
PRAGA, PAP. - Komunikat agencji CTK 

donosi, że rząd postanowił przyjąć z żalem 
do wiadomości rezygnację prezydenta Bene-
sza. 

Rząd zatwierdza wniosek premiera w spra 
w!e dotacji 1 oddania zamku Lany do dyspo­
zycji dra Benesza. 

• * • 
PRAGA, PAP. - Rząd postanowił, zgodnie 

z ar. 60 konstytucji z 1920 roku, że dopóki nie 
Nowy Jork, Pap. Hen- \kiego i zawarcia z Niemcami traktatu pokojo- nie w sprawie usunięcia wszystkich generałów zostanie wybrany nowy prezydent republiki 
ry Wa~la<:"e, kandydat wego. I uczonych niemieckich, pozostających na usłu- funkcje jego wyJtonuje rzą.d, który może pew-
na prezydenta USA z Zdaniem ·wailace'a przyszły ustrój Niemiec gach armii. ne czynności zlecić premierowi. 
ramienia trzeciej partii, winien być oparty na zasadach ustalonych w Winno być zawarte porozumienie w sprawie 
przemawiając w Na~ uchwałach poczdamskich. Niemcy winny redukcj i wojsk okupacyjnych. Zgodn!e z tym artykułem, rząd upoważ• 
wym Jorku, zaatako- ot. rzymać jedną konstytucję dla całego kraju, Wreszcie Wallace proponuje. aby delegacja nił premiera Gotwalda do podpisywania u­
wał obecną politykę posiadać wspólny rząd i stanowić całość go- amerykańska wysunęła rozsądne propozycje, staw i do zwoJywania posiedzeń zgroma.dze­
amerykańską w Niem- spodarczą. które by uwzględniały słuszne roszczenia repa- nia narodowego d0 chwili wyboru nowego 
czech, która doprowa- j Władze okupacvine winny zawrzeć porOllu- racyjne. Prezydenta Repuhtlki. 

~~;:f ~~~o~:ą1 IR o z· ei· m w pa Ie s ty n., e od czwartku I ~:~:o~~:E;:~;:~:~ę :~;:~~~!e;:.!::~:E 
pol!t,ykę ponosi Wall-Street, który ma na I stedzeme, na którym wybrany będzie nowy 
względzie tylko własne interesy. Wallace C B d Ił . I . . : A b · ? prezydent, odbyło się 14 czerwca w sali Wła· 
ostrzegł, że próby odbudowy gospodarczej ZY erna o e os ągną oorozum1en.e z ra ami . dysława na Zamku praskim. 
Niemiec zachodnich, a po tym ich potęgi mi- LONDYN, PAP. - Agencja Reutera do- konferował on z królem Abdulahem i mini-
litarnej, doprowadzą tylko do wojny. nosi z Ammanu, powołując się na informacje 'i trem spraw zagranicznych. 
~allar~ potępił. ~onop?listów amery~afi- Przesunięcie terminu zawieszenia broni o 

~kich, ~torz)'.. oboJ~tru na mtere~y robocn.1kow ze źródeł miarodajnych, że prowizoryczny ter dwie doby w porównaniu z pierwotnie wyzna 
t chłopow niem1eck1ch, faworyzują b. nazistów min rozejmu w .Palestynie wyznaczony został . · · . . . 
obsa<kając: nimi kluczowe pozycje w rządzie czonY?11, nas;ąp1ło, Jak mformuJą na ządame 
1 przemyśle. na czwartek 10 bm. Data ta została ustało- Arabow, ktorzy. domag~ll- się jeszcze przed 
Wskazując na niebezpieczeństwo, jakie te- na po 2 i pół godzinnej wizycie hr. Berna- zawarciem rozeJtnU wyJasnienia całego sze­

go rodzaju polityka w sobie kryje, Wallace dotte w stolicy Transjordanii, w czasie której regu warunków. 

Zgon pioniera f'lmu 
PARYŻ. PAP. - W miejscowości Bando! 

(południowa Francja) zmarł w wieku 85 lat 
Louis Lumiere, pionier francuskiego przemy­
słu filmowego. 

podkreślił z nadskiem, że opozyc1a Związku 
Radzieckiego przeciwko takiej polityce jest 
najzupełniej uozumiała. 

Nawiązując do niedawnej wymiany not mię­
dzy Mołotowem I Smtbem Wallace oświad­
czył, że ani demokraci, ani republikanie, zaj­
mujący stanowiska w rządzie, nie podają ani 
jednego słusznego powodu, dla którego nie po­
powinny być prowadzone pokojowe rozmowy 

Państwa· marshallowskie przeciw Marshall • 

OWI 

1 generalissimusem Stalinem. 
Zdaniem Wallace'a, nie chcą oni poko jowe­

go uregulowania roq,bi eżności, gdyż bardziej 
odpow'ada im prowadzenie ,,zunnej wojny", 
nit! zdając sobie sprawy z fatalnych konse­
lcwencji, jakie polityka ta może mieć dla 
przy s dOŚt:::i świata. 

Wallace proponuje, aby ministrowie spraw 
iagidnic·inych Wielkiej Cz.wórkt ponownie się 
tebrali, celem uregulowania problemu niemiec-

Pomoc amerykańska, która staje kościa; w gardle - obdarowanym 
LONDYN, PAP. - Tygodnik labourzystow I pisze „The People" - Stany Zjednoczone sta­

ski „The People" donosi, że w związku z de- wiają 3 zasadnicze warunki: 
cyzją Iżby Reprezentantów Stanów Zjednoczo 1) Ameryka rezerwuje sob!e prawo wyzna­
nych obcięcia kredytów na tzw. plan Mar- czenia terminu I rozmiaru dewaluacji walut 
shalla, w końcu ub. tygodnia odbyły się kon- ei.ropej-;kkh według swego uzn~nia: 
sulacje pomiędzy przedstawicielami 16 państw 2) Admini~trator planu Marshalla - Boff­
marshallowskich, w czasie których zastana- man - ma prawo wslrzyma<i P!llDOC w laiż 
wiano się, czy warto przyjmować „pomoc a- dej chwili, jeżeli będzie to odpowiadało in­
mcrykańską," na warunkach, których dorna- tcresom Stanów Zjedn()czon;rch. 
lf'l.ią się Stany Zjednoczone. 3) Ameryka na.rzuca 16 krajom marsballow 

Wz.a mian za udtielenie pomoc.y_ Euro~ie ~ sk.im "7&runki ha.11dłu z Ja~o~ i Korello 

„The People" podkreśla, że w wielu kra· 
ja<'h zachodnio europejskich warunki te uwa. 
iane są za nie do przyjęcia. 

Tygodn;k stwierdza, że organ izuje się O· 

uecnie wspóln;v front 16 państw mnsha.llow­
skich, które do t:bodzą, do przekonania~ że le­
piej by!oby już teraz dla Europy zachodniej 
zdecydować s!ę na przejście przez ciężki o· 
kres wysiłku gospodarczego. niż przyjm&wa6 
„pomoc amcr:vtmńską" na. wai:ur.kach, które 
nie gwarantują odbudowy. -· 
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Uchw o fe enci i Io. df ńsk1e1 na Yron1 eh ~a~sfv: 
zeniu państw zachodnio•niemi t:kiegO i LO 'DYN (PAP.). Agencja Reutera donosi, 

. . . , , . _ że na podstawie komunikatów arabskich i iy-
LONDYN (PAP.). W panie i:' 

czerwca ogłoSllono komunikat, zawierający 
szczegóły porozumienia Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej B~:an~i, Francjj i kraJÓW Beneluxu 
w sprawie Niemiec zachodnich. 

Jak powszechnie oczekiwano, uchwały kon­
ferencji londyńskiej tworzą zręby przyszł.ego 
państwa r;achodnio-niemieckiego o silnie roz­
winiętym przemyśle. W uchwałach londyńskich 
nie wspomina s1ę ani jednym słowem o ob.:>­
wiązku Niemiec spłaty reparacji, an.i o demo­
kratyzacji i dekartelizacji Niemiec, a sprawę 
demilitaryzacji ograniczono do gołosłownych 
oświadczeń. 

NIEMCY - KLUCZOWĄ POZYCJĄ 
W MARSHALLOWSKIM PLANIE 

„ODBUDOWY EUROPY" 
Pierwsza część uchwał londyńskich dotyczy 

odbudowy gospodarczej Niemiec. W komuni­
kacie stwierdzono, że Niemcom rzachodnim przy 
znano ważną rolę w ramach planu Marshalla, 
wobec czego działalność t. zw. europejskiej or­
gani:l:acji gospodarczej krajów marshallowsk'ich 
- ma być ściśle związana z gospodarką Nie­
miec. Równooześnie podkreślono konieczność 
zacieśnienia współpracy gospodarczej m:iędzy 
Niemcami a Europą zachodnią. 

KONTROLA NAD ZAGŁĘBIEM RUHRY 
CZY KONTROLA 

NAD ŻYCIEM GOSPODARCZYM 
KRAJOW MARSHALLOWSKlCH 

Zagłębie Ruhry znajdzie się - według 
uchwał londyńskich - pod kontrolą międzyna 
rodową, którą sprawować będą Stany Zjedno­
czone, Wielka Brytania, Francjd oraz kraje Be­
neluxu. Wielkie mocarstwa posiadać będą 
uprzywilejowane stanowisko w organizacji kan 
trolnej i każde z nich będzie rozporządzać trze 
ma głosami. Niemcy, które mają uczestniczyć 
w międzynarodowej organizacji kontroli Zaglę 
bia Ruhry, będą również korzystać z praw m•J­
carstwa i otrzymają \trzy głosy. Kraje Bene­
luxu posiadać będą w instytucji kontrolnej po 
jednym głosie. 

Jako fakt znamienny podkreślić należy, że 
kontrola międzynarodowa rozciągać się będiz.ie 
nie nad produkcją. lecz nad dystrybucją nie­
który:ch surowców i produktów Zagłębia Ruhry, 
a mianowicie: węgla, koksu i stali. 

Przydziały tych pod5tawowych surowców 
produktów dla państw zachodnia-europejskich 1 
będą jednak ograniczone potrzebami przemy- i 
slu niemieckiego. W uchwałach londyńskich 
zaznaczono w związku z tym wyrażnie, że, 
władze niemieckie będą mogły regulowdć 
swój eksport, kierując się za5adami 6amo­
ochrony gospodarczej. 

Międzynarodowa instytucja kontrolna Za­
głębia Ruhry otrzyma prawo 5zczegółowej 
kontroli równie! nad kon<Sumcją węgla, koksu 
i stali Ruhry. Instytucja ta będzie również u­
prawniona do żądania informacji o dostawa<:h 
węgla, koksu 1 stali z innych źródeł, niż Za­
głębie Ruhry. 

KOMPETENCJE RZĄDU NIEMIEC ZACHOD­
NICH MAJĄ BYC MAKSYMALNE, A WŁADZ 

OKUPACYJNYCH - MINIMALNE. 
W ustępie poświęconym przy6złemu u6tro­

jowi Niemiec zachodnich, państwa, uczestni­
czące w konferencji londyńskiej, zadeklaro­
wały chęć stworzenia zrębów przyszłego rzą­
du niemieckiego. Rząd ten ma otrzymać jak 
naj6zersze kompetencje, w związku z czym za I 
kres działania władz okupacyjnych będzie 
zmniej;;zony do minimum. 

Komendanci trzech stref zachodnich mają 
odbyć konferencję z premierami rządów nie­
mieckich tych stref w sprawie zwołania kon-
1tytuanty. 

Z kolei ik:omunikat zawiera postanowienia, 
dotyczące wspólnego handlu zagranicznego 
trzech stref zachodnich. Sprawę przyłączenia 
strefy francuskiej do Bizonii odłożono do 

chwili powalania do życia ni•·miecki<.h insty- wyc?farue wo isk _okupil:cy1nych z N.emiec _na. dows\ :. h, sylu!lcja na frontach Palestyny przed 
tucji, obeimujących swym zas~ęgiem trzy 6tre stą::n „po. :>.a?ezpiecze'.11u pok?,;u w Europie 1 stawit!a się w pon:edzialek następująco: 
fy zachodrnt. po konsu1t.iciach wuiemnych . I . 

GOŁOSŁOWNE DEKLARACJE W końc11 komunikat, u~1erający u~hwaly~ FRONT PÓŁNOCNY 
Uchwały londyńskie zawierają również po- 6przeczne z obowiązującym1 postanow1emar01 ł . 

d b · · czterech mocarstw oraz zmi'erzai·ące do rozbi- W:.ijska syryjskie i libańskie zaję Y wsie stanowienia, dotyczące zasa ezp1eczenstwa. . . • · W · 
W postanowieniach tych ograniczono się do cia Niemiec i utworzenia niebezpiecznego dla Malkiyeh i Kadas na gran1cy llbanskieJ. 01-

. d · · k · · · · pokoJ·u pan'stwa ~~chodn1·0-niem1·eckiego - sk_ a. z_· yd-0wskie . mia_ły ponieść .w czasie wal_1< stw1er zema, ze za az orgamzowama mem1ec ~ 
k;ch sil zbrojnych i tworzenia niemieckiego wyraża pogląd, że uchwały londyńskie nie ty!- c1ęzk1e 9.raty, _sięgające 25~ zab1tyc~. A;tyler ,a 
sztabu generalnego uchwalony na poprzednich ko nie zamykają drogi do porozumienia cz te- syryis~a okrązi'.ła as1edle zyd~wskte. M.1shmar­
konferencjach czterech mocarstw - został o- rech mocarstw lecz wręcz przeciwnie„. ułat- Hayaroen, połozone na połudme od ieztora Hu 
hecnie potwierdzony. Nadto postanowiono, że wiają je. ' I len ~ otworz?'ła ogień artyleryjski na stanowi-

______ ;...~----....;;------....;--------------------------------------------------- Iska zydowsk1e. 

Wy n ., k 9

1 ref e re n du Dl w N 11

1 em cze c h1 I F~~k~~~~~i;N~j~:c~~f~~~H-~eika na 

BERLIN (PAP). Jak informują po dzień 

dzisiejszy w radzieckiej strefie okupacyjnej 
około 90 proc. wyborcó~ wypowiedziało się za 
zjednoczeniem Niemiec. Wbrew szerzącej ~ię 
i:;ropagandzie przeciwników zjednoczenia Nie 
miec, czynny udział w referendum biorą rów­
nież robotnicy zagłębia Ruhry. 

Jednakże nie we wszystkich dzielnicach 
niemieckii::h ludność ma możność swobodne­
go wyrażenia swej opinii w sprawie zjedno­
czenia Niemiec. W strefach zachodnich oraz 
zachodnich sektorach Berlina władze okupa­
cyjne stosują wobE.c zwolenników zjednocze­
nia Niemiec środki terroru policyjnego. W sa­
mym tylko amerykańskim sektorze Berlina w 
okresie od 25 maja do pierwszego czerwca 
aresztowano za udział. w referendum ponad 
tysiąc osób. 

Znajdują się wśród nich wybitni działacze 
antyfaszystJwscy, b. więźniowie hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych, wiele kobiet i mło­
dzieży. Do walki ze zwolennikami zjednocze­
nia Niemiec staje amerykań&ka i francuska 
policja wojskowa oraz oddziały „czarnej gwar 
dii", utworzone z byłych faszystów 1 woj­
~kowych. Wszyscy Niemcy, którzy przechodzą 

Wczorajszy „Głos Ludu" w artykule A. Ku· 
backiego pt. „Dwugłos w obronie papieża", 
polemizuje z „Tygodnikiem Powszechnym", u­
siłującym sztucznie osłabić antypolski charak­
ter listu papieża do biskupów niemieckich. 

Zadziwia tupet, z jakim autorzy <Starają się 
zataić oczywiste fakty - pisze autor artyku· 
!u pod adresem „Tygodnika". 

Każdy logicznie my§/qcy człowiek musi 
przyznać, że domaganie się powrotu ludno­
ści niemieckiej na nasze Ziemie Zachodnie, 
jest jednoznaczne z zaprzeczeniem praw 
Polski do tych ziem. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, aby mogla istnieć Polska, po· 
siadająca olbrzymią mniejszość niemiecką, 
stanowiącą, według cyfry podanej przez pa, 
p1eża. 50 procent ludności (12 mllionów 
Niemców na 24 miliony Polaków). Takie 
rozwiązanie jest nie do przyjc;cia zarówno 
dla nas, jak i dla nich. 

Nonsens takiego rozwiązania jest tak o· 
czywisty, że nie ma potrzeby się nad nim 
rozwodzić. Podziwiać tylko należy upór, 2 

jakim adwokaci przegranej sprawy starają 
się bronić antypolskie/ wypowiedz! papie· 

polnoc od 1 ulkarm w t. zw. troi kącie arab-
! skim. Nie było żadnych wiadomości o wal.kach 

przez komisariaty policji w strefie amerykań- , w rejonie Fenin. 
skiej i francuskiej muszą podpisać deklarację . 
następującej treśc;: „Stwierdzam własnoręcz- I FR01:'lT SR<?J:?KOWY . . _ 
nym podpisem, że znany jest mi zakaz prowa-1 !uz 20 dz1P~ z _rzędu _odd·ztałY: L~1onu Ąrab 
d · · k' ·k 1 iek akc'i na rzecz referen- ~kiego ostrzel~WuJą ogniem ~dział 1 ~oź~z1~rzy 

zema Ja ieJ ~ w J zydowską <lz1elmcę Jerozoluny. Egipskie Jed-
dum ludowego'. · nostki zmotoryzowane, posuwające się q; Be-

Masowe aresztowania, dokonane w,;ród tleem, dotarły do przedmieść Jerozolimy i rów­
młodzieiy niemieckiej przez władze francu- nież rozpoczęły obstrzał nowej dzielnicy mia­
skie i amerykańskie, wywołały fale protestów. sta. 
Do sojuszniczej komendy w Berlinie wpłynę­
ły setki telegramów, zawierające żądanie za­
przestania w strefach zachodnich terroru wo­
bec stronników Zjednoczenia Niemiec. 

FRONT POŁUDNIOWY 
Jednostki pancerne i attyleria Arabii sau­

dyjskiej przybyły na front południcwy i przy­
stąp'ily do akcji u boku wojsk egipskich. 

ś.tp.„. 

EUGENIUSZ JARYCZEWSKI 
REŻYSER I SCENARZYSTA FILMÓW 

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 4.6 1948 roku 
w w'.eku lat 53. 

W Zmarłym tracimy zasłużonego i ofiarnego pracownika 
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ża. Wynika z niej jasno 1 wyraznie: Wa· 
tykan, domagając się powrotu Niemców, 
kwestionuje tym samym nasze granice za: 
chodnie. Trzeba mieć wyraźną złą wolę, 
aby temu przeczyć. 

W dalszym ciągu autor rozprawia się z ar· 
gumentem, 

że Głowa Kościoła, rozporządzająca dosko· 
nałą sieciq informacyjną i sztabem urzęd· 
n:ków watykańskich pod bokiem, nie zna 
elementarnych spraw, o których mówi ca· 
ły świat. 

Któż uwierzy, że papież nie zila innycll 
cyfr, jak tylko te, które mu podsunęli fal· 
szerze niemieccy? Któż uwierzy, że papie~ 
nie wie, jakie barbarzyńskie metody stos'1i 
wali Niemcy przy wysiedlaniu Polaków 7e 
Sląska, z Poznańskiego, Pomorza i Zamoj­
szczyzny? I że dla tego tylko, że o tym nie 
wie, mógł nazwać to, co się stało na na­
szych Ziemiach Odzyskanych, „bezprzy­
kładnym postępowaniem" Polaków, za któ­
re czeka nas „surowy wyrok historii". 

Rzecz w tym, - czytamy dalej - że j 
„Tygodnik" chce zataić przed spoleczsń-

slwem oczywistą prawdę: Watykan zwlqzaf 
się z antypolską polityką Departamentu 
Stanu USA. List do biskupów niemieckich 
sięgający również do „gospodarczych" ar­
gumentów, znanych nam .z przemówień 
Marshalla i innych protektorów odcadzają­
c;:ego się imperializmu niemieckiego, jest 
jednym z wyrazów zbieżności polityki Wa­
tykanu i polityk! magnatów z Wall-Street. 
Protestując .przeciwko <Stwierdzeniu ,,Tygo-

dnika", że konieczne jest dołożenie starań za 
strony polskiej w kierunku poprawy stosun• 
ków z Watykanem - autor 'Pi62.e: 

Dziwne to zaisfe logika. Papież wymy­
śla nam i grozi w swym liście do biskupów. 
niemieckich, występuje przeciw najżywot• 
nie1szym interesom Polski, a my mamy gG 
jeszcze za to przeprosić. O tym, :że Waty­
kan powinien naprawić stosunki .z Polską, 
gdyż od niego to tylko zależy, bo sam je 
zepsuł, łamiąc jeszcze w Jatach okupacji 
konkordat - organ kurii krakowskiej mil­
czy. Wydawałoby się co najmniej, że to 
Polska zaatakowała granice państwa waty­
kańskiego, a nie odwrotnie. 

Podstawowym warunkiem poprawy sto· 
sunków z Watykanem jest zmiana jego po­
lityki. kokietującej dziś Niemców, a w 
szczególności odwołanie przez Papieża /egrJ 
antypolskich wynurzeń, zawartych w liście 
do biskupów niemieckich I złożenie oświad­
czenia, że nie kwestionuje naszych granic 
zachodnich. Fakt, że organ kuril biskupie/ 
„zapomnial" o tym podstawowym warunku, 
że natomiast glównq jego troską jest obro­
na papieża - dowodzi najlepiej, że bliższe 
mu sq interesy Watykanu, niż interesy Pol­
•k'. 

zniknęli w tłumie. I llja, mędrzec z Bagdadu, wyzwolony 
Chodżę Nasredina związanego za· wreszcie ze swej niewoli. Chodża Na­

prowadzili do pałacu. Wielu w tłurn:e sredin mrugnął do niego po przyjaciel­
plakało i krzyczało mu w ślad: ~ sku, na co bagdadski mędrzec podsko· 

- Zegnaj, Chodża Nasredin! Zegnaj czył na poduszkach i zasyczał z wście­
nasz kochany. szlachetny Chodża Nasre- kłości. 
din, pozostaniesz na zawsze ~1ieśmier- Sąd trwał niedługo. Chodżę Nasredi-
telny w naszych sercach! na skazali na karę śmierci. Pozostało 

Tłum drgnął, zafalował, zamarł w bez\ rąbać sobie głowę! 
ruchu. Emir wybałuszył oczy i bezdźwię- Chodżę Nasredina schwytali i związa-
cznie poruszał wargami. Cała świta li mu ręce. Krzyczał: 

Szedł z wysoko podniesioną głovvą, trlko wybrać sposób umartwienia go. 
na twarzy jego nie było strachu. Przed - O wielki władco! - powiedz:al 
bramą obejrzał się. Tłum odpow:edz1ał Arsłanbek. - Moim zdaniem należy te· 
mu potężnym krzykiem. go przestępcę wbić na pal, aby zakoń.-

Emir pośpiesznie usadowił się w swd czył życie swoje w najokrutniejszych 
jej lektyce. Pochód pałacowy ru3zył w męczarniach. skamieniała. - Emir obiecał zwolnić skazanyc:h! 

Cisza trwała niedługo. Czyście słyszeli słowa emira! 
- Chodża Nasredinl Chodża Nasre- Naród zaczął szumieć i falować. Po 

powrotną ·drogę. Chodża Nasredin nawet nie drgnął: 
stal i uśmiechał się beztrosko. na twa­
rzy jego igrał słoneczny promień, któ· 

aby są· ry poprzez górne okno oświetlał salę. 
dinl -.... zawołali w tłumie. trójny łańcuch strażników z trudem po- ROZDZIAŁ OSMY 

Chodża Nasredinf - zaszeptali wstrzymywał nacisk tłumu. Wciąż głoś· Zebrała się rada państwowa, 
dworacy. niej brzmiały okrzyki: dzić Chodż.ę Nasredina. 

- Chodża Nasredin! - zawołał Ar- - Zwolnić skazanych! Kiedy wszedł ze skrępowanym( ręko· 
słanbek. - Emir dał słowo! ma i pod ochroną straży - dw::i:·acy o-

Wreszcie władca oprzytomniał. War- - Zwolnić!„. puścili oczy. Wstyd im było patrzeć je-
gl jego wyszeptały niewyraźnie: Cho- Hałas w tłumie narastał i rozszerza] dnemu na drugiego. Mędrcy rnJrsz<:?yli 
dża Nasredinl się. Łańcuchy strażnikó.tt poddawały czoła, gładzili brody, emir odwróciwszy 

- Tak emirze, to jestem ja. Rozkaż się pod naciskiem tłumu. się wzdychał I kasłał. Chodża zaś !'Va-
więc odrąbać sobie głowę - jako głów Bachtiar pochylił się do emira: sredin patrzył prostym, jasnym spojrze-
nemu winowajcy! Mieszkałem w twoim - O władco, trzeba ich zwolnić, niem i gdyby nie jego skrępowane za 
pałacu, dzieliłem z tobą pożywienie, gdyż w przeciwnym razie naród powsta plecami ręce - można by było przypu­
otrzymywałem od ciebie nagrody, by- nie. Emir kiwnął. ścić, że nie on jest przestępcą, a ludz'e 
łem twoim głównym i najbliższym do- - Emir dotrzymuje słowa - zawcJall siedzący przed nim. 
radcą we wszystkich twoich sprawach Bachtiar. Wraz ze wszys1kimi dworzanami zja· 
~krxwałeś mnie emirze - każ więc od- Straże rozstąpiły się. Skazani od razu wił się na sąd prawdziwy Hussein Huss-

- Nie! -- powiedział emir stanow­
czym głosem. Już raz turecki sułt~., 
wbił tego bluźniercę na pal, ale on wi· 
docznie zna sposób na podobny rodzaj 
kary, gdyż uszedł żywy z rąk sułtana. 

Bactltiar radził odrąbać Chodży Na­
sredinowi głowę: 

-:--- P.rawda, jest to najlżejszy rodzaj 
śm1erc1 - dodał, ale za to najpewniej­
szy. 

- Nie! - powiedział emir. - Kali! 
z Bagdadu odrąbał mu głowę, a jedne· 
kowoż on żyje jeszcze. . 

<D. c. n~) ' 
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To i owo Od Palestąng do Zaplębla Ruhrą 

G~~~~.~1 • ~ • .::E~.~~'.'.. „ Anglo-amerykańskie rozdźwięki wz~ierają na sile 
J-Onem ogórkowym myślę o tzw. prasie ame- B - I n o "llr'K.T a k. o ~ c I a n I ez g o d y rykańskiet - trochę, nie dziwcie się, mi ;ej I Z O D a ....,,. „ 
żal. Sezon ogórkow y jest przecież sezonem po· tOd -pec1·a1ne""O hore.spondenta ._,Gło.suuJ_ . . ]owania na kaczki (dzien.nikarskie) I gazety - ' 
całego świata zabezpieczają sobie zawsze na z pewnym zdziwieniem obserwują ostatnio wychowankowie „systemu zachodniego" dzenie w_ st?~k?c~ m1ęd~y Anglikami i Ame: 
ten okres trochę zwierzyny (np. węża. morskie· w Niemczech coraz bardziej zaostrzające s.ię sprzeczności, jakie zachodzą w poglądach ry~a.na_mz rowm~ i w Niemczech, tyz:i ~h 
go, cielęta o dwóch głowach, przedziwne pte· ich dwu wielkich opiekunów I protektorów: tego zza Kanalu La Manche i tego zza Oce::i dziej, ze w czasie walk o wpł~ na te. ena . 
rogogi itp.), cóż jednak pozostanie na kanikułę naftowych Palestyny, w Londyme toczył s i ę 
prasie amerykańskiej, która strzela kaczki riu. inny, mniej głośny pojedynek, w którym ostro 
(daiennikarskie) przez cały rok? Trudno im, wyrosła ze w&pólnie uprawianej „anty· trwałego w politycznym W>Szechświe~ie, któ.ry starły się z sobą a:rgumen~y angielskle i ame• 
myślę, będzie nagonić bieżącego lata jakiegoś wschodniej" polityki przyjaźń wielko· zdaje się być cały zbudowany na diahlo me: rykańskie ·w walce o władainię Ruhrą. 
sensacyjnego „ptaszka", skoro najlepsze rządców anglosas1kich, przy:pieczętowa· pewnych podstawach, skoro 111awet po,stawa i W dniu 15 maja organ opinii kó ł an'.], s'.-
skrzydlate bujdy mają właściwie już za sobą. nn układem frcnkfurcldm w sprcr.vie B;zonii, naikaz ON"l nie potrafiły powstrzymać ~ozwo· !!kich w N'.emczech „Die Welt", pio;al lld ten 

Ot, weźmy np. ta.ką kaczuszJ(ę z „tajemni· . d . · k j·: agresj i arabskiej w Pales1ynie. temat: „Kluczem I?oUty~i ame07kańskief ~ . / d . . d dn .„ b • p zd a wała się i na przyszłość zapowia ac Ja . Niemczech Zachodnich 1est zamteresowame 
czymz 0 ziamz po wo ymz u rzegow a· najlepiej. budzac uśpione od roku 1945 na · . W!aśme no sp:awę Palestyny zwrócono w strony amerykańskiej niemieckim przemysłem 
cyfiku. Wylęgła się ona, oczywiście, w wojen· Niemczech szcz egolną uwagę. I chenu·cznym, węglowym i stalowym, który no· nym gnieździe Hearsta. Ludzie przytomni, spod dzieje w sercach tych wszystkich, którym nie 1 znaku Wallace'a, od razu zmiarkowali, czym wywietrzały jeszcze z głowy pro'Pagandowe Wiprawdzie Palestyna 'Położona jes1 o wie· mina/nie stal się chwilowo przemysłem bez· 
kaczka jest nadziewana i nie „tknęli" je;, hi- !lloganv Goebbelsa w sprawie „unii antybol· le tysięcy kilometrów od Be!'llina, j~dnak w.y· pańskim i w st?sunku do k~órego,.dolar odgry­
sterycy atoli amerykańscy (a sporo ;est ie· szewickiej'" w Europie pod przewodnictwe~ padki, które się rozegrały na jej tereme, wa rolę czynnika kontrolu1ącego • 
szcze takich w USA) narwali się no menu He· Niemiec. Ale, jak się okazuje, nie ma me wprowadziły pewne, dające się wyczuć ochla· Dzienniki niemieckie zanotowały tę uwagę 
an~ ip~knęli k~zk~ O ~dnym z takkh h~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- o~anu Bry~~z~ów, nu~aj~ ją ,,waj~ 
steryków donosi właśnie ostatnio kronika.. w ' e Cl I d niem o pomoc"' ze strony Anglików, którzy w 
sądów Stanów Zjednoczonych. Młody chłopak. ę gry I q n ap r z o Z.aigłębiu Ruhry, na terenie swojej strefy CZ1J • 
lotnik ,patriota"', podług najlepszych wzorów jl\ już dobrze na szyi udsk obroży dolarowe]. 
słynnego ,,Komitetu dO Badania działalności d Różnice, powstałe w Londynie, mus: ał°'! 
antyamerykańskiej'", lecąc wzdłuż wybrzeży Rozmach gospodarcze1· rozbu owy wkrótce znaleźć swój oddźwięk i na terenie 
Pacyfiku, natknął się na łódź podwodną. Od Niemiec; prasa berlińska zamotowała , pono w• 
razu „czknęło" mu się kaczką Hearsla (łódź u w państwowym urzędzie planowania rozpo- ka Brytania będzie z Węgier sprowadzać nie nie ostrą wymiooę zdań między gubernat<Jrem 
brzegów Pacyfiku? Znaczy się - „łódź tajem· częto już opracowanie nowego ogólnego _plan~t tylko produkty rolne, ale też znaczną ilość pro amerykańskim, gen. Clay&m, a przedstawic;e· 
nicza··, „łódź nieprzyjacielska") i chłopak za· plęci-Oietniego i 10-letniego planu elektryfikacji. duktów przemysłowych. Głównym artykułem Jem Anglii, gen. Robertsonem w ~prawi e t·nv. 
czał kropić bomby ze swego samolotu, nie Sekretarz stanu Andor B~rei oświadczył: „Ma- eksportowym do Anglii są bekony. Poza tym decentralizacji wielkiego przemysłu Zagłę':J i a 
zwracając uwagi na znaki rozpoznawcze dowo· my nadzieję, że bieżący plan trzyletni zosta- na liście eksportowany-:.h towarów figurują: fa- Ruhry. Przy ik:ońcu tej bardzo ożywi onej W'f· 
ne przez łódź. Zbombardował ją staroonie wraz ńie wykonany w ciągu 2 lat i 5 miesięcy, dzię- sola drób, sok pomidorowy, owoce, bawełna, miany zdań (którą obserwatorzy bezpośredn.i 
:z zalogą po to, by po wylądowaniu przekonać ki czemu będziemy mogli rozpocząć nowy plan weł~a i drzewo meblowe. Wkrótce ma być za- określili bez żenady - sprzeczką) mi ędzy obu 
się, że była to podwodna . łódź ... amerykańska, pięcioletni 1 stycznia 1950 roku. Produkcja warta umowa handlowa z Argentyną. anglosaskimi generałami, wylazło wro::szcie 
niejaki „Carp", przemysłu węgierskiego osiągnęła 94 p_roc. pro- Pięcioletni układ gospodarczy z CQ:echosło- szydło z amerykańskiego worka: gen. Clav za· 

Nie łtzdzimy się, że przygoda 1 „Carpiem'" dukcji przedwojenne]. Nasza produkC]a węgla, wacją przewiduje głownie wymianę handlo:"'ą żądał, aby na czele skoncentrowanego przi:!• 
zakończy serię kaczek prasy amerykańskiej. stali, wyrobów bawełniany-:h i butów: przekro- w dziedzinie artykułów rolnych i lsurowcow mysłu Zagłębia Ruhry stanął jeden z amery· 
Władze jednak USA powinny zwrócić uwagę czyła poziom prnedwojenny oraz poziom prze- przemysłowych. Nowy układ handlowy ze kańskich magnatów przemysłowych, któremu 
na gatunek hearstowef „skrzydlatej zwierzy· widywany w 3 -letmm planie. Poziom życiowy Związkiem· Radzieckim zawarty na 2 i pól ro- podlegaliby bezpośrednfo dyrektorzy niemiec· 
ny". We własnym interesie. Bo wyobraźmy mas węgierskich podnosi się z dnia na dzień. ku odnosi sie do dostaw surowców i stanowt cy, wywodzący się w swej większości spo5dd 
sobie, może się przecież łacno zdarzyć, iż ga· rozszere:enie dawnego układu handlowego. Pod b. hitlerowskich „Wehrwirstchaftsfue.hrerów" 
zety amerykańsk_ie „doniosą" .llP·'. że w okn.ach • * • pisana w .tym miesiącu umowa handlowa pól· Plan amerykańs.ki - podporządkowania ca· 
domów na terenie USA podaJe się „tafemmcze wi ł · · to unkl han- sko-węgierska jest nie tylko umową o wy- lego ciężkiego i chemiczmego przemysłu Biz1, sygnały świetlne'" - znak umówiony „dla nie- Węgry na ąza Y ~o "'.'0 tJllle ~. ws i"elką Bry mi'ani'e towarowej· ale też umową o współpra- ·· k 't ł · k · k" ł · 
Przyi·aciela" dlowe z następuią<ym1 pans wami. . . . . d nu ap1 a owi amery ans iemu, z ca ą jaono• 

N i · t d ~ A I k "ś 1 d tanią Polską Rumunią Czechosłowacją, Związ cy gospodarczej. Ukłąd ten przewiduje rolę zy ścią przedstawił się generałom, politykom I 0 co We Y no, a 1 znowu m.? Y . ' . ' . F '· H 1 di Rozmowy innym· wspólne prare badawcze, koordynowa- przemysłowcom angielskim, wywołując wśród 
hls!eryk gotów z kolei zbombardow1c rię•.scie I klem Ra~zieckin_i, r~cią, 0 ka:i ąh. dl h i ~c zakresie przemysłu i komunikac;i. nich zrozumiały niepokój, pogłębiony jeszcze 
ośw'etlo.ny Kapitol siedzibę Kongresu amery· w sprawie nawiązania stosun ow an owyc n e pr w_ k · h dl bardziej· antybrytyj'skim stanowiskiem, zaj ę· kań~kiego, lub Bialy Dom - rezydenc;ę pre· rz: Argentyną I Brazylią są w toku. W m~śl I ~ęgry zwię szą zasięg swego an u zagra-
zydenta E Tam niedawno podpisanego w Londynie układu Wiel mcznego o 20 procent. tym ostatnio przez dyplomację dolarową rów• 
~1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-11 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-iu1-11 nież i na innych polach walki o międzynaro· 

dowe wpływy. 

Odpow•1edz- na ataki imperializmu Na tle tej kampanii o przyszłość Zagłębia 
Ruhry i skoncentrowanego tam przemyi;łu nie· 
mieck:iego, nabiera specjalnej wyrazistości in-

U mac n i am y korzenie polskości Ziem O~zyskanych ::~;t.t~~r~~;;;.~~~ 
Z ZenI-e a•-cfI- U'Wlaszczen1a śc:ś1e z interesami pańs tw europejskich, a nac .,.... przede wszystkim tych, iktóre sąsiadują z byłą 

p0 przeprowadzeniu na Ziemiach Od- zyskanych akcii uwłaszczenia rolniczego,' rzq~ r~gu nowych, dotych~zas bezpańskich i 'la· Rzeszą. Nie jest bowiem ani dla Francji, ani 
przystąpił do kolejnej akcii 0 nie mnie i doniosłym znaczeniu go~podarczym I pol1· medbanych. prz~ds1~~1 orstw. . . . dla Czechosłowacji , ani dla nas rzeczą "'lbo· 
tycznym _ do uwłaszczenia mienia nierolniczego. Od n!edawna i:anstwo rozpoczęło od- Znaczerue tej akc11 uwłaszczemowej me ogra· jęlną, kto i jak gospodarować będzie w Zagłę· 
sprzedaż na wyjątkowo dogodnych warunkach setek tysięcy domow mie.w.kalnych,_dra~- nicza się jednak do wymienionych momentów· biu Ruhry, w zakładach Kruppa, w konce '"li.e 
nych zakładów przemysł-Owych, warsztatów rzemieślniczych i aklepów. Akcja obej111Je bil• ge&nndarczych. Ma ona również wielkie zna- IG-Farben. Usiłowania amerykańtlie idą, jak 

k-0 ół T ó · h · h · i ·..- się rzekło, w kierunku pozyskania całego !"'!Jn s P mi zona r znyc nieruc omosc • . . czenie ogólno - państwowe. Podobnie, jak 11· arsenału przede wszystkim dla sieb ie, AQ.glicy 

N a czym pOl!ega znaczenie tej akcji? l watna płaci za ten sam obiekt 450 tys~ęcy z_l. właezczenie rolnicze tak I ta ak::ja, poprzez skłonni byhby pozostawić go w rękach ?O· 
Trzeba przede wszystkim podkreślić, że W ten sposób akcja uwłaszczenja ruero.lm· t b"l" . t' nków włas• •·'~!owych słusZ'nych sobie ; zjednanych dla Anglii "•Lem· 

b · · eh · · t ł . . us a, 1 izowan1e li osu • ,~ ceny na ycia meru omosci zos a Y przy· czego przyczynia Się do utrwalenia stanu po· . . . ś ców, dla Eur~y natomiast - ani jedno, &ni 
stosowane do możliwości finansowych świata siadania świcita pracy na Ziemiach Odzyska· P:ZY<:7"ymła l!llEl do_ ugruntowama polsko d na drugie rozwiązanie jest nie do przyjęc:a , 
pracy najemnej. Robotnik i pracownik umy- nych. Na dogodnych warunkach robotnik czy Ziemiach Zachodmch. gdyż nie :zabezpieczy jej przed wyhodowa:>ą 
słowy jest w uprzywilejowanej sytuacji w sto· pracownik umysłowy staje się właścicielem I dlatego obecnej akcji uwła'.izCT.eniowej nie na rewizjoni61ycznej ;pożywce nową, niemi cc· 
sunku do nabywców z sektora pr~atnego. domu mie6zkalnego, willi :z oqró<lkiem. Akcja należy traktować, jako akcję o charakterze fi· ką ag.resjq. 
Człowiek pracy najemnej ]!lłaci tylko 5 proc. ta stanie się bodźcem do ściągnięcia nowych nansowym ze strony państwa. Jest to dalszy Pozostaje więc tylko rozwiązani e trzP.c:e, 
sumy, na którą został oszacowany dany O· rezerw pracowniczych na Ziemie Zachodnie. ciąg naszej świadomej i celowej polityki trwa• zgodne uesztii z treśdl\ układów poczdam­
biekt, gdy inicja1ywa prywatna płaci zaś 45 Inicjatywie prywatnej zaś, przez prawną lik· lego umacniooia Jwr.zenJ polskości na Ziemiach skich - a tym bą<izie zjednoczenie Niemiec, 
procent szacunku. I tak na przykład. jeśli widację stanu tymczasowości, który hamowa! OdzyskOJ1ych. Je6t to nasza :zdecydowana • likwidacja „Bizonii" i <poddanie kuźni bmn! 
obiekt został oszacowany na 1 milion złotych. w pewnym stopniu jej poczynania gospodar· twórcza odpowiedź na wszelkie próby rewizji niemieckiej w Ruhrze ipod wspólną kontrolę 
to pracownik najemny płaci 50. ty!lięcy zło· cze, daje ona możność pożytecznej pracy na naszych granic, podjęte ostatnio :r:e strony Im· tych czterech mocamw, które w 1945 roku 
tych, regulując tę należność w ciągu 5 lat, to polu rzemiosła I ham!Ju. Akcja uwłaszczenio- perializmu amerykańsko • angielskiego l od· dla dobra ludzkości zobowi ązały się wspólme 
znaczy w 60-ciu ra·tach miesięcwych (wypad;, I wa przyczynia się więc do uruchomienia i o: radzającego się pod jego wpływem imperiallz· do rozbrojenia Niemiec I to raz na zawsze. 
to 800 zł z czymś miesięcznie). Inicjat~a pry· żywierua na Ziemiach Zachodnich całego 6Ze· mu niP1nieckiego. A. S. Leopold MarschaJc. 

- To nie człowiek, ale zasuszona mumia, 
której jedynym celem i satysfakcją jest gnę­
bienie dzieci! W wielkim zdenerwowaniu do­
wodził Szarapow winę Iwanowej. To ona, ta 
stara wiedźma swoim sadyzmem doprowa­
dziła Tamusię do kk strasznego kroku. Moja 
mała była zawsze uśmiechnięta, radosna ... 
a ta sadystka zahułc jej życie! Niech idzie pod 
sąd! żądam surowej k::iryl 

- Niech SiE; pan uspokoi - odpowiedział 
agronomowi PŁotnikow, - proszę ml wie­
rzyć, nikt z winny<:h nie u;dzie zasłubnej 
kary! 

Istotnie, Płotnikow z całym obiektywiz­
rrem i niezwykłą sumiennością przeprowa. 
dzał wstępne dochodzenie. Niebieska teczka, 
w której leżały akty sprawy, pęczniała z dnia 
na dzień 
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scena. Szarapow rzucił się na małą trumien­
kę i, kurezowo ją obejmując, nie pozwalał po­
chować dziewczynkL Staruszka z trudem 
oderwano od trumny i ktoś z najbliższych 
przyjaciół odprowadził go na stronę. Był zu­
pełnie nieprzytomny z rozpaczy . Gdy Tamu­
się już pochowano i ludzie zaczęli opuszczać 
cmentarz, w bramie cmentarnej nagle ukaza­
ła ~ię nauczycielka Iwanow. Wiedziała do­
brze n tym iż na żądanie Szarapowa wszczęto 
przeciwko r1iej dochodzenie srdowe. Wiedzia­
ła także, że całe miasto, powtarzając słowa 
agronoma, oskarża ją o śmierć Tamusi: Ale 
Iwanowa nie mogła z tym siP, zgodzić, bo czu­
ła się zupełnie niewinnną. Była już od prze. 
szło czterdziestu lat nauczycielką, dobrze zna­
ła psychologię dzieci i była przekonaną, iż na­
gana udlielona Tamusi nili: mogla doprowa-

VI. O:zić małej do tak szaleńcwgo kroku. Iwano-
Ta.,femnica cmenta.rza wa . lubiła Tamusię i było jej niewymownie 

Pogrzeb Tamusi odbył się nazajutrz po do- ci ężko pogodzić się z myślą, że ta sympatycz­
konaniu sekcji. Tragicznie zmarłą dziewczyn- na dziewczynka już nie żyje. Gdy się dowie. 
kę prócz Szarapowa odprow.:.dzili na cmen· działa o pogrzebie, postanowiła pożegnać się 

krzycząc histerycznie: skreślony przez Tamuslę na kilka minut przed 
- Precz stąd, morderczyni! Jak śmiałaś tu śmiercią. Jednak w duszy Pł-Otnikowa rozgry­

przyjść! To ty ją zabiłaś ! ... Precz stąd ! . . . wała się wewnętrzna wal.ka. 
Szarapowa powstrzymano, ale Iwanowa nie Gdy grabarze zakończyli swoją smutną pra-

reagowała na histeryczne okrzyki zrozpaczo- cę, wszyscy już opuścili cmentarz. Przy grobie 
nego staruszka. Popatrzyła na niego smutnie został tylko stary Szarapow, ktqry prosił obe­
i cicho wyszeptała: cnych, aby .pozwolili mu pozostać kilka minut 

- Pan się myli, panie Szarapow! - nie je- samemu. Zgodzono się na to, gdyż stary przy. 
stem morderczynią! - Nie zabiłam Tamusi, bo rzekł. że nie będzie juŻ tak rozpaczał. Z tru­
ją kochałam i życzyłam jej tylko dobra. Ale dem opuścił się na kolana i nachylił nad świe­
rozumiem pańską rozpacz i dlat.ego nie obra- źym grobem. dotykając niemal głową wysoko 
żarn się... usypanego kopca ziemi. 

Iwanowa odwróciła się od starego agrono- Ukryty w gąszczu :Krzaków Płotnikow 
ma i skierowała się ku wyjściu. Wśród świad- usiadł na pniu, zdjął kapelusz i zapaill papie­
ków tej sceny zapanowała grobowa cisza. - rosa. Nie wychodziła mu z głowy tragiczna 
Stary Szarapow bezdźwięcznie płakał, oparty scena, która wydarzyła się przed chwilą w 
o ramię Jednego ze swych przyjaciół. Nikt z bramie cmentarnej. Zamyślony młody czło­
obecnych nie odezwał · się słowem. Przenikli- wiek zaciągnął się dymem papierosa i nagle 
wą ciszę przerywały tylko miarowe uderzenia usłyszał jakiś kaszel. PłotnikoW' odwrócił się, 
łopat. Grabarze zasypywali mogiłę. ostrożnie rozsunął gałęzie krzaków i zobaczył 

tarz bliscy znajomi ~1:arego -agronom<i kilk1i : P sw<:iia byłą uczen nicą. 
J:t>d agogów oraz koledzy i kcleżanki Ta.nusl. I Na u;idok ze:a r.:iione.i posta ri 

Ne_ ~fttarzu ~il'~ła łi~ . wstr~saj_;oa ~ielki, S~~~ap~w ~:1:::~1 si~ w 

Płotnikow również przybył na pogrzeb. - Szarapowa, który nie podejrzewając jeg-o obe­
Nie zauważony przez nikogo stał na 'uboczu cności, podniósł "rię właśnie w tym momencie 
i obserwował wszystko.i Współczył bardzo z ziemi. Gdy Płotnikow spojrzał na twarz sta­
staremu Szarapowowi, ale w głębi duszy nie rego agronoma, oczy mu się rozszerzyły ze 
pudzie lał podejrzeń agronoma w stosunku do zdziwienia. Szarapow powolnym ruchem zap2-
nauczycielki. Jakaś wewnętrzna intuicja mó- lał papie rosa. Miał zupełnie spokojny, niemal 
wiła sędziemu śledczemu, iż musiały istnieć pogodny wyraz twarzy. Jakieś dziwne łskier­
ir..ne przyczyny śmierci Tamusi, które pchnę:. ki migotały w jego starczych, wypłakanych 
ły nieszczęśliwą dziewczynkę do tak rozpacz- oczach. Zaciągnął się mocno dymem i obe j­
liwego kroku. Prawdę mówiąc, Płotnikow sam rzał się dokoła. Wyglądał w ty!n momencie 
się obawiał budzących się w jego duszy wąt- nie tyle na .zrozpaczonego dziadk a, ile na zwy . 
pliwości. Nie był pewien, czy t.e niejasne przy- czajnego spacerowicza, który nie wiadomo 
puszczenia nie powstają dlatego, że Iwanowa, cilaczego zabłądził na cmentarz. Ten beztroski 
jednak była matką Szury. Sumienie sędzio-w- prawie spokój tak dziwnie i niesamowicie kon 
skie nakazywat_o mu ob iekty':"ną ostrożnoś~ i:rastował z niedawną jeszcze, wpro~1; szaleń­

stari:d nauczy . w rozumowan iach . A przeciwko IwanoweJ '.!zą rozpaczą, iż przyczajony w kr~ l?<l<!ti 
jej kierunku1~i~.e~wi~l ~tI i, co ~imi~l !i_S~i .t~~jl.ie ~Qii~.~Lm .~~· ....,........ 



Co si działo w. malowanej skrzyni 

W izbie pod oknem stoi pięknie malo­
wana skrzynia. Stara już ta skrzynia, bo 
ją jeszcze babka przywiozła ze swoim wia­
nem. A babka pochodqj z daleka. Aż spod 
Łowicza. Skrzynia, jak to skrzynia: wia­
domo, największa bogaczka z całej izby. 
Bo i czeg<J tam w niej nie mal 

Nadęła się więc i napęczniała od swych 
skarbów. Z nikim ani nie pogwarzy. A mo­
głaby przecież opowiedzieć tyle ciekawych 
rzeczy. 
Napróżno zagadują ją słomkowe pająki. 

A jaki to Marysia ma piękny haft przy I kami. Drugi węższy też podzwania kółka-i 
rękawach koszulki! Jakże, krakowianka, mi Obok dziadkowa łowicka sukmana, po­
iak s~ rzy. Ale przecież skrzynia babki dobna do tei białei krakowskiej. A letnie 
przyjechała z innych stron. Za nic ma spodnie krakowskie. takie w biało-czerwo­
więc perkalowe spódniczki. Nawet far- ne pasy ułożyły się obok dziadkowych weł 
tuch, naszywany wstążkami. Skrzypi wte- nianych pasiaków łowickich. 

dy malowanymi bokami nadęta skrzynia- A jeśli się kto kłóci w skrzyni, to naj-

bogaczka. częściej czerwona rogatywka krakowska, 
- Nie ma to, jak wełna!Co to za chust- obszyta siwym barankiem: 

ka w kraty? Fiu! Też mi przyodziewek. A - Nie rozpieraj się. Nie znasz się chy-
o.d ~zego w~ł~ian.a pasiasta zapaska?. Gdy ba na kolorach, kiedyś taki czarny. 
c1 ci.eplo: nos Ją, Ja.k .fartuch, a gdy zimno, A krakowski czarny filcowy kapelusz 
t~ się mą przyodz~eJ. Obs,zerna, statec~na przysuwa się do łowickiego też cżarnego 
t'":ka zaspaska. Moze. okr~c matkę z ?z1ec: choć mniejszego kuma i nic nie odpowiada 
kien: na r~k~. I obo.1gu c.ie~ło .. Albo i ~ak1 na te zaczepki. 
stamk. świecić, to się świeci me gorze] od . . . . 
naszego. Ale czemu od dołu nie obszyty - O to. t~ V;7ł~śme. Gd.zie tez to ludzi-
tackami, jak nasz? Sukna nie starczyło? s~,a ocz)'. podzieli, zeby ta~1e kapelusze.no-

. · sic zamiast nas?--<logadu1e zaraz łowicka 
Z kolorami to ::uż stara skrzynia jakoś granatowa rogatywka z czarnym baran­

nie wojuje. Leżą ich przecież całe pęki na kiem. 
samym dnie. Takie same pod Łowiczem, - Apsik!-kichnęło coś naraz w skrzy-
iak i pod Krakowem. ni. - To barankowy kożuszek krakowski. 

Z męskim przyodziewkiem też już le- Obłożyła go babka przeciw molom gałąz­
piej. Leży w skrzyni dziadkowy ubiór ło- kami ·bagna. 
wicki w zgodzie z zięciowym krakowskim. · - Na zdrowie! Dobre to pachnące ba­
Sukmany krakowskie są aż dwie. Jedna gra gno dla moli, ale trochę dla nas za mo­
natowa kierezja z peleryną, bogato wyszy- cne - odpowiada kożuszek łowicki. 

waną na kołnierzu. Druga biała ze stoią- - 'Ej, ej, kumie! Nie narzekajcie na to 
cym kołnierzem czerwonym. Taka samiut- pachnidło _ wtrącił się granatowy kra­
ka, jak ta, c-0 w niei przysięgał naczelnik kowski kaftan._ A patrzcie, jak mi to !110-
Kości.uszko na Krakowskim Rynku. Są 
tam też i dwa skórzane krakowskie pasy. 
Jeden szeroki, nabijany miedzianymi kół-

le pocięły czerwone wyłogi. Jakże ja się 
teraz światu pokażę? 

- Do mojego czerwonego sznurka ja­
koś się nie dobrały. Ani przy kieszeni ani 
przy dziurkach od guzików. Ale granatowe 
plecy też mi trochę pocięły - wzdycha 
dziadkowy łowicki spencer. 

Zaraz się skończyły kłótnie i wszyscy 
godnie zaczęli narzekać na mole. Nie wtrą 
cała się tylko skórzana sakiewka. Dawniej 
wypchana była srebrem, a ostatnio, jak 
babka kupiła tę łąkę, mocno schudła. -

Wiszą wprost nad nią, te wiercipięty u bia 
łego pułapu. Obraca;ą się na wszystkie 
strony za każdym podmuchem wiatru. -
Strasznie skore do pogawędki. Wysoko wi­
szą, to i wszystko widzą, co się dzieie w 
izbie, a nawet za oknem. 

Niechno zafurkocze cze~·wona perkalo­
wa spódnica w kwiatki, niechno zamigocze 
granatowy gorsecik ze srebrnymi centka­
mi. Oho! To już wiedzą pająki, że do Aniel· 
ki idzie sąsiadka Marysia. Widzą też, że to 
dzień powszedni. Bo od święta. to się Mar­
cysia nie pokaże inaczej. jak w aksamit­
nym gorsecie. A wtedy gorsecik wyszywa­
ny jest kolorowymi szkiełkami. Nawet na 
mróz, choć zarzuci na siebie grubą kra­

·ciastą chustkę, jeszcze migocą te szkiełka. 

" A wiadomo, że chuda sakiewka nigdy nie 
, bywa w dobrym humorze. Za to ba?~in 

czepek tiulowy! Ho, hol Choć mocno zzolkł 
już ze starości, rozkłada haftowaną falba­
nę i pohukuje, pośpiewuje, jak w czasach 
babcinego wesela. A wszędobylska jedwa­
bna chustka krakowska, co już była na ty­
lu chrzcinach, weselach. jarmarkach i od­
pustach, i to zawsze na głowie samej go­
spodyni! 

Drogi „Promyku"! 
Piszę do Ciebi~ po raz pierwszy, jako do 

mojego, nowego Przyjaciela. Sądzę, że napew­
no przyjmiesz mnie do Twego koleżeń;;kiego 

grona. Mam 12-cie lat, mieszkam we wsi Dą­

browa Nr 5 ,gminy Widzew, miejscowość Pa­
bianice. Chodzę do 5-tej klasy szkoły podsta­
wowej w Ksawerowie. Ojca mego zamordo· 
wali Niemcy w 1941 r. w więzieniu w Ra<1o­
g06zczu za Łodzią. Obecnie jestem tylko z ma· 
musią w ciężkich warunkach. Nauka idzie mi 
bardzo dobrze. Dnia 27 października 1947 roku 
zostałem naczelnym redaktorem gazetki ścien· 
nej. O mojej pracy w redakcji nap iszę Ci in: 
nym razem. Proszę Cię, Promyku, odpisz m1 
jak najprędzej. Jan Kochanink. 

ODPOWIEDZ: 

jak:! redaktor szkolnej gazetki ści~a".e1, pa­
mi:;tał sta e i o „Promyku". P;sz na;n ri T,,.,eJ 
szkole o kolegach, nauczycielach, o Twej mat­
ce i w ogóle o wszystkim. Bardrn bv,n dę 
uci~zył, gdybyś nam tu przysłał choć jedną 

z gazetek ściennych. A naraz1e, młody k".2:Jv 
redaktorze, życzę Ci powodzenia w pracy i 
serdecznie pozdrawiam zarówno Ciebie, jak 
i Twą matkę, a także całą szkolę w Ksawern-
w;e. Redaktor „Promyka" 

Wielce Szanowny „Promyku" 1 
Choć czytam Cię z wielkim zapałem i z nie~ 

cierpliwością oczekuję każdego wtorku, to jed! 
nak nigdy do Ciebie nie pisałem. Ciągle się 

jakoś balem, żem za stary na to. Teraz znów 
wstyd ml trochę, źe piszę do Ciebie po raz 
pierwszy i odrazu sprawiam Ci trudności. Mam 
bowiem do Ciebie prośbę: kończę teraz fi-tą 

Kochany Janku! klasę szkoły powszechnej, lecz ja urodziłem 

gramem szkoły przemysłowej. Może za T m-·Im 
pcśrednictwem, „Promyku", prędzej bym eię 
jakoś dostał do takiej szkoły~ Ja ch~lii•bym 
pójść do Szkoły Techniczno - Przemyslawej 
przy ul. Żeromskiego na dział elektrycrny. 
A teraz zasyłam <Serdeczne pozdrowienia i z ·:a­
łego serca życzę dalszego, pomyślnego r0z• 
wojt' „Promyka". 

ODPOWIEDZ: 

Eugeniusz Niewiadomski 
Łódź, ul. Rokicińska 45 m. 5 

Drogi chłopcze! 
Z tą starością to Ty mocnn przesadzasz. 

Masz przecież teraz najwyżej 15-cie lat. Więk 
szość młodzieży szkolnej jest obecnie tak sa­
mo jak Ty spóźniona z nauką, a jednak -
choć z trudem - ale jakoś nadrabia to spóź­
nienie. Rozumiem całkowicie Twoje pragnie­
nie, aby zrobić to jak najszybciej. Czyś nie 
próbował . dostać się do przyśpieszonej szko­
ły wieczorowej, w której przerabia się pro­
gram dwóch klas w ciągu jednego roku? W 
myśl Twej prośby skomunikowałem się ze 
szkolą przez Ciebie wspomnianą (mieści się 

ona przy ul. Żeromskiego Nr 115, tel. 204-31 
i 204-33). Ponieważ nie zastałem dyrektora, 
dowiedziałem się tylko, że w ubiegłym roku 
byl tu specjalny kurs dla młodzieży spóźnio­

nej, le<:z niewiadomo, czy to samo będzie ! w 
orzysztym roku szkolnvm. Rad1ę Ci wobec le­
qo pójść tam osobiście i pomówić o wszyst­
kim z dyrektorem, tym bardziej, że czu ies'Z 
się na silach, by przerobić proqram klasy 7-ej 
w czasie wakacji. A więc, życzę Ci powod~e· 
nia I daj częściej o sobie znać. Możesz Ła~ł· 

sze śm i ało l odwa+n ie 'lWracać się z wszyst­
kim do „Promvka''. a ten pomoże Ci. o ile to 
tylko będzie w jego rr1>cy. Redaktor. 

Niederpliwlsz się pewnie, ze tak długo 11iP. się w roku 19::l3 i powin:enem już być w kla· 
otrzymujesz odpowiedz! na Twój list, prawda? .sie 8-mej. Miałem zamiar z nastaniem nowego 
Ja.ko „kolega po fachu", Redaktor i to w do- roku szkolnef!O przejść do szkoły przy jaic mś 
datku „Naczelny" rozumiesz jednak chyba, Ja· zakładzie fabrycznym lub do szkoły tech l :cz· 
kie to i!'Óżne, nieprzewidziane przPszkody 7rlil· no - p rzemysłowej. Dowiedziałem s ię je.foak , 
rzają się w reda.kciac11. Wybaczvs1 mi new· że bez ukończenia 7-miu klas do żadnF!j z iych 
no spóźnienie 'Z odpowiedzią, c<J? Mam tak- szkół mnie nie przyjmą. Cóż ja jestem w'. o:eo 
że łJadz:!eję, że nie cofniesz z tego o 1W?1u jeśli za czasów okupacji niemieckiej P.Jhii: n:c Kochany „Promyku"! 
rę}l, wyciągniętej do przyjaźni i w~po!Yd:y mi ał mn:i:ności s i ę ucz_yć_? Ja chcę ksztal~ 1 ć 

0 
s .e . . Praqnęlabym bard10 żyć 7. Tobą w przy· 

ttytan, czy przyjmuję Ci ę rJ .1 o nn' '":r·v~o -lale!. Rhy P"'"'m .sln7;vc Pol"cP. Lun~we1 ~r„ ,''7n'. i hvf nvią7an11 7 w~ov•t'·!mi dz iewczyn 
weg<'. Jakżeż bv mnqłn hvr 'r" r'°·" --: p tv\ . qrRm 'd11~y 7 m'-'1. mriqlhvm. ?r""rih 1 ć w <•ą j •~ m1 i <'hlopnimi co piszą do C' i ph'e. Bnrl]7n 

ko przyjmuję, lecz nalegam, abyś stanowczo, l gu wakaC]I, lub tez uzupełniac go wraz z .:im mme ciekawią książki i czytam dużo, choć 

Rozśpiewała się więc jedwabistym gło­
sem. I wtedy w skrzyni zrobiło się naraz 
wesoło. Szły oberki. krakowiaki. Aż trze­
szczały boki staruchy - bogaczki! 

Nie ma to, jak zgoda. 

Janina Broniewska. 

czasu mi brak. Chodzę do 5-tej klasy Szkoły 
P<Jwszechnej we wsi Oku.p Wielki, a miesi­
kam w Okupie Malym. Uczę się średnio. Mam 
lat 11-cie. Zasyłam serdeczne życzenia Panu 
Redaktorowi i wszystkim dzieciom. Z niecier­
pliwością będę oczekiwała odpowiedzi w na· 
stępnym numerze „Promyka''. 

ODPOWIEDZ: · 
Droga Stefciu! 

Srnmilakówna Stefania 
Wieś Okup Mały. 

To właśnie dobrze się składa, bo również 

„Promyk" i dzieci z miast pragną się zapoznać 
i zaprzy,jażnić z Tobą i wszystkimi innymi 
dziećmi z wiosek. Twoi koledzy i koleżanki 

z Woli Buczkowskiej zrobią to wkrótce już nie 
tylko za pomocą listów.bo calą gromadą wraz 
ze swym nauczycielem przyjadą w gościnę do 
Łodzi. Miałabyś pewnie i Ty na to ochotę, 

prawda? To nic trudnego - dzieci z Waszej 
wioski nie są przecież gorsze od tych z Woli 
Buczkowskiej, a zapoznać ,,;ię i zaprzyjaźnić -
to też nie wielka sztuka. Na razie pozdrawiam 
i Ciebie i Twych kolegów oraz koleżanki. Wy­
bacz, że odpowiedzi nie otrzymałaś zaraz w 
następnym numerze „Promyka". Gazeitka nasza 
jest przecież zbyt mala, żeby mogla pomieścić 
od razu listy wszystkich dzieci i <Jdpowiedzi 
na nie. Pisuj częściej. Redaktor. 

* * "' Uwaqa, uwaga, dzieci z Wolf Buczkowskie/I 
Wszystkie Wasze listy <Jtrzymałem i ~er­

decznie Wam za nie dziękuję. Odpowiem 
Wam na nie w następnym numen:e „Promy­
ka". Proszę Was, dajcie mi natychmiast znać. 
którego dnia i o której porze przyjedziecie do 
Łodzi. Wasi koledzy i koleżanki ze szkół łódz­
ki-eh pragną Was ugościć 1 zapoznać się z Wa­
mi. Gdybyście mieli przyjechać w najbliż­
szych dniach, dajcie znać telefonicznie, bo }a 
Wam będę musiał szybko podać adres, pod 
którym będziemy Wa5 oczekiwać. A teraz by­
wajcie! .Do rychłego zobaczenia! 

Iledakto1. 



Nr 1M 

Nakładem Wydzialów Szkoleniowych KC 
PPR i CKW PPS wydana została broszura pod 
tytułem: ,,Partia - czołowy oddział klasy ro· 
botniczef i narodu". 

Rcndz.iał pierwszy broszury określa w la· 
pldamej formie rolę partii robot:i'cz~j w to· 
CZ.!łCej się zarówn<> w krajach ka.pitalistycz· 
nych, jak i w krajach demokracji ludowej 
wojnle klasowej między klasą robotniczą a 
burżuaz.ją: „W wojnie tej„. armia klasy robot­
n!aej musi posiadać swó; sztab, swoje do· 
wództwo, swoje kadry. Kierownictwem poli­
tycznym klasy robotniczej mas pracujących i 
narodu - jest partia". 

PARTIA 
czołowy oddział klasy robot­

niczej i narodu 
Założen:a ideowo-polityczne i i<leowo-organiz.acyjne. nowej'. Zj~dnoczonej. Partii Kla~}' 

Robotniczej są w chwili obecnej przedmiotem szczegolme o~yw.1o_nego zamteres~wama 
szerokich rzesz członków PPR i PPS. Sprawa ta wywołuje rowmez zamteresowame bez­
partyjnych robotników, z wielką sympatią przyglądających się procesowi ideowego 1 or· 
ganizacy jnego scalenia polskiego ruchu robotniczego. 

Str. ~ 

rodnieniem biurokratycznym, z nadużycfaml, 
ze wszelkimi objawami szkodnictwa". „Orga· 
nizacjn party 1na w przemyśle pmistwowym 
musi być przodownikiem w walce o realizację 
planu gospodarczego, o zwiększenie wydajn.o· 
ścl pracy. o szerszy roz\.\ ói wspólzawodmc· 
twa pracy". 

„Zjednoczona partia będzie musiała dbać 
o czystość swoich szeregów", by nie było w 
nich elementów obcych klasowo, elementów 
karierowiczowskich i zdemoralizowanych, tra· 
zesowiczów i gadułów. „Najlepszą legityma· 
cją czlonka porlii są fakty jego powszechnej 
pracy, faldy budow11 ic two Polski Ludowej''. . "' . W dalszych rozdziałach broszura omawia 

rozwój partii socjal - demokratycznych stare· 
go 1:ypu, które zatraciły swój charakter rewo­
lucyjny, i historię powstania partii pro.le.ta· 
riacki<:h nowego typu, opartych o rewolucyj· 
n14 naukę marksizmu-leninizmu. Pierwszą ta· 
k11 partią była partia bolszewicka w Rosji. 

W rozdziale pod tytułem: „Partia - czoło· 
wy oddział klasy robotniczej i narodu" - czy· 
tamy: „Partia musi rozumieć więcej, patrzeć 
dalej, ·oceniać głębiej wydarzenia„. aniżeli 
zdolny jest je rozumieć każdy poszczególny 
robotnik. Partia musi nakreślać drogę, wiodqcq 
do zwycięstwa, ustalać plan działania". Wo­
bec te.go, że sojusznikiem klasy robotniczej 
jeet chłopstwo i pracująca inteligencja, „partia 
robotnicza powinna wchłonąć i wchłania w 
8WOie szeregi najlepszych i najbardziej świa· 
domych przedstawicieli chłopstwa I hlteligen· 
c/i". 

dze partyjne u swoich organizacji i swoich 
członków. 

Najmocniejszym orężem w utrzymaniu jed· 
ności ideowej jest swoboda i obowiązek kry· 
tyki i samokrylyki, gdyż „uczenie się na po· 
pełnionych błędach, wyciąganie z nich nauki 
na przyszłość może jedynie utrwalić i utrwalc. 
jedność ideową parlii''. 

Niewielka ta broszura, podająca w formie 
skonden-sowunej, a Jednocześnie przystęp:iej i 
zrozumialej wypracowa11ą w ciągu wielole1· 
nich doświadczeń klasy robotniczej naukę o 

Każdego członka partii obowiązuje okreś· partii marksistowskiej, winna być przerabiana 
!ona praca partyjna. Zasadniczą komórk or· nie tylko na wspólnych kursach szkolenio· 
ganizacyjną jest koło partyjne - produkcyjne wych. Broszura ta winna być czytana i stu· 
lub terenowe. diowana przez każdego członka PPR i każdego 

Partia ma szczególne obowiązki, wynikają· członka PPS i przez każdego człowieka pracy, 
ce z tego, że w warunkach demokracji ludo· 1 interesującego się przełomowym momentem, 
wej jest partią współrządzącą. „Cz}onkowie jaki przeżywa polski ruch robotni-.:7.y. 
partii winni na każdym kroku walczyc ze zwy· A. P. 

Ponoptihun1 zachodniej ,..h.ulturq"' 

PR.OGRAM Na 
Ponieważ partia kla-sy robotniczeJ jest rów. 

n.ocześnie czołowym oddziałem narodu, przeto 
„w szeregach partii marksistowskiej jest miej· 
&Ce dla najbardziei czołowych, dla najbardziej 
bojowych lmrlnwniczych Polski ze wszystkich 
warstw narodu". 

Przebojowe numery światowego widowiska 

Dla partii klasv robotniczej niepodleglość 
ł suwerenność„; jest nierozdzielnie związana„. 
2 całkowitym wyzwoleniem spolec~nym, z SO· 
cjalizmem". 

Siła partii nowego typu wynika z oparcia 
się o ideologię marksizmu - leninizmu, bez 
której to ideologii nie można nakreśli'ć pra• 
widłowo iperspektywy walki i zwycięstwa. 
iródlem siły partif jest umiejętne stosowanie 
nauki marksistowskiej, odpowiednio do kon· 
kretnej sytuacji historyczne/ w danym kraju, 
Jl ciqgle/ 1 nierozerwalnej więzi z masami i ze 
swojej zwartości organizacyjne/. 

W rodzia!ach VI i VII omówio;ie !!~ n~iac:ly 
centralizmu demokratycznego ł zwartości ide· 
owej, jako podstawowych zasad partii mar· 
ksistowskiej. 

Zgodnie z zapowiedzią, zmieniamy dziś ponownie program w naszym „Panoptikum 
demokracji i kultury zachodniej". Oto najnowsze „przebojowe" numery: 

W Detroit (USA) policja przeprowadziła skru zyki jazz'owej", t. zw. „bebop". Jak podaje 
pulatną rewizję wszystkich księgarń, po- dziennik „PM'', jest to „muzyka" rozdzierająca 

s'Zukując książek dla dzieci 0 tendencji... „ko- uszy do tego stopnia, że zwykły ja12:z - w po­
munistycmej''. Z tej okazji, postępowa prasa równaniu z nią może się wydawać muzyką -
amerykańska pisze, że w najbliższym czasie klasyczną. 
policja w Detroit zamien.a wydać zakaz uży- Niektórzy krytycy twierdzą, że nowa odinia­
wania czerwonej farby do malowania zabawek na jazzu „ma w ogóle z n;mzyką tyle wspól-
dziecinnych, s·zyldów itp. nego, co np. ból gardła"„. 

* * 
Dwóch pracowników naukowych, zatrudnio­

nych w laboratoriach atomowych w Oak Rid­
ge (USA) zostało zawieszonych w czynnościach 
na czas nieokreślony, celem zbadania ich „lo­
jalności". Trzech innych uczonych wezwano 
do stawienia się przed „komisją do badania 
diriałalności antyamerykańskiej''. Koresponde!lt 
agencji Reutera donosi, że podobne wezwania 
ma otrzymać jeszcze ponad 30 uczonych. 

Sąd w Johannesburgu rozpatrywał nie daw­
no dwie sprawy: 

W pierwsrzej - Mun:yn Jackson Kumale, 
oskarżony o dokonanie gwałtu na białej ko­
biecie, skazany został na karę śmierci. 

W drugiej biały - Bert Swanpool, kltóry po 
pełnił morderstwo, rzucając w ogień Murzyna, 
został skazany na 25 funtów grzywny. 

Johannesburg znajdu.ie się w Południowej 
Afryce, stanowiącej - jako dornimum - <;Zęść 
składową Imperium Brytyjskiego. Wielkorząd­
cą Afryki Południowej jest marsz. Smuts, słyn­
ny obro11ca „kultury ri;achodniej" i gorący wy-
12:nawca rasizmu. 

* 
Brytyjskie Ministerstwo Spraw Zagranicz.nych 

zabroniło londyńskiej orkiestrze filharmonicz­
nej wziecia udziału w festivalu muzycznym w 
Pradze Czeskiej. Jednocześnie, w Londynie od 
bywają się przygotowania do uroczystego przy 
jęcia Richarda Straussa i Wilhelma Furtwaen­
glera, dwóch muzyków niemieckich, znanych z 
sympatyj dla hitleryzmu. 

Czeskie pismo „Tvorba" zapytuje z tej oka­
zji, czy i kiedy zahraniano orkiestrom brytyj­
skim wyjazdu do Niemiec 1 'Włoch, aby w ten 
sposób protestować prizeciwko ówczesnym rzą-
dom faszystowskim. B. D. 

„Linia polityczna ustalona fest w W}"niku 
wymiany zdań 1 dyskusji, na podstawie uogól· 
nlenla doświadczeń, dokładne/ analizy kon· 
kretnych warunków.„ w oparciu o naukę mar· 
k.sistowskq. Linia generalna, przyjęta przez 
'1'.•lększość partll na Zjeździe Partyjnym obo­
wiązuje wszystkich członków Partii". 

* 
Kierownik wydziału aprowizacyjnego przy 
urzędzie do spraw realizacji planu Marshalla 
- Denny11 A. Fitzaerald oświadczył, że kraje 
korzystające z rnarschallowskiej „pomo-.:y" 
otrzymywać będą ze Stanów Zjednoczonych je­
dynie mięso końskie. 

W~~ółlaWO~Di[IWD O ~UD~lualnon i ~JUHliD~ ~ralJ 
PZPB w Rudzie Pab. wzywają PZPB Nr 4 Niższe organizacje podporządkowane są 

wyższym, wykonują ich dyrektywy, składają 
prawozdania ze swojej działalności. 

Demokracja wewnątrz partii opiera się na 
wybleralno§cl wszystkich władz partyjnych, 
na podporzqdkowan!u sfę mniefszo§cl decy­
zjom większości i na obowiązku składania 
sprawozdań nie tylko niższych organtzacfl par· 
tyfnych wytszym, ale również wyższych orga· 
nizacii niższym. 

Dyscyplina party }na Winna być nle §lepa, 
lecz oparta na świadomofoJ członków partii, 
na zaufaniu i autorytecie, jakie posiadają wła· 

* Vv Ameryce cieszy się oc; atnio wiel ·im po-
wodzeniem nowa „nadrealistyczna odmJana mu 

T(JJbuna„_11 __ :.: 
•·•·•;i·•:•:••:a:a:• .fUVtJJUJI lUl1cl><UV 
TYGODNIK POLITYCZNO - S_POŁECZNY 

Już od kilkunastu tygodni 6ą PZPB w Ru· 
dzie na drodze realizowania pr>oStawinnego le· 
raz przed calą klasą robotniczą bo/owego za· 
dania podniesienia dyscypliny pracy. O kon· 
kretnych osiagnięciach na tym odcinku mó· 
wią nam cyfry. Tal!: np. o ile przeciętny pro· 
cent spóźnień w roku ubiegłym wynosił 2,43 
(w stosunku do przepracowanych roboczo-go· 
dzin), to już styczeń br. dał cyfrę o wiele 
mniejszą (1;43 proc.), by wreszcie w maju rb 
dojść do 0,31 proc. Podobnie przedstaw:a się 
sytuacja pod względem nieusprawiedliwionego 

=Skrzynka pytań i odpowiedzi = 
Ola czego ruch robotniczy jednoczy się szybciej 

w krajach demokracji ludowej niż w kapitalistycznych? 
Dzisiejsze nowo-formujące się łyde nasuwa każdej myślącej Jednostce wiele 

iagadnleń 1 spraw, wiele pytań, na które szuka odpowiedzi. Na jedno z takich 
pytań skierowanych przez naszeg0 czytelnika - zamieszczamy poniżej 
odpowiedt. 

Otwlerają.c tę rubrykę, która może niejedno wyświetli I wyjaśni, prosimy 
wszystkich naszych czytelników - członków partit t bezpartyjnych, aby kierowali 
do nas listy z zapytaniami na tematy, które kh interesują. Na każdy list 
odpowiemy w ramach naszych możliwości. 

tworząc odrębną organizację zawodową „Force 
Ouvriere". (Co prawda bez większego efektu, 
ale to już inna sprawa). 

Oto drugi przykład: Klasa robotnicza Włoch 
prowadzi zaciętą walkę przeciwko odrodzeniu 
się faszyzmu i przeciwko podpo1-ządkowani11 
się Włoch imperializmowi amerykańskiemu. 
W tej walce obie partie robotnicze - komuni­
styczna i socjalistyczna - występują solidar­
nie. Ale władza jest w rękach burżuazji. I bur­
źuazh udało się przeprowadzić w partii socja­
listycznej rozłam, a to za pośrednictwem zdra­
dy - Saragata. 
Przykłady te wyjaśniają, dlaczego w krajach 

kapitalistycznych trwa rozłam w ruchu robot­
niczym 1 dlaczego perspektywy jedności ro­
botniczej są. bardziej odległe, niż w krajach 
demokracji ludowej. 

SZANOWNY OBYWATELU REDAKTORZE! Słusznie uważacie, że tam, gdzie proletariat 
Chociaż nie jestem członkiem żadnej partii, musiał }ub musi jeszcze prowadzić walkę z 

bardzo interesuję się tym wszystkim, co zacho- burżuazją, winien on jednoczyć się dla łatwiej­
dzl w naszym życiu politycznym. Z zadowole- szego osiągnięcia zwycięstwa. Sprawa jednak 
niem i sympatią obserwuję .fakty jed.rioczenia jest bardziej skomplikowana. niż to się napozór 
się polskiego ruchu ludowego I ruchu robotni- wyd.aja. Rzecz polega na tym, że w walce z 
czego, wpłynie to bowiem na wzmocnienie jed- proletariatem burżuazja posługuje się bardzo 
nośct całego narodu polskiego, co powinno ra- chytrymi nieraz I nie bardzo rycerskimi melo­
dować każdego Polaka. daml, przypominającymi metody „ V kolumny" 
Gnębi mnie jednak jedna sprawa. Otóż, w w okresie ofensywy hitleryzmu na ró:żiie kraje Co przyspiesza jednoczenie się ruchu robot-

rozmowie z kolegami, jaką miałem przed kil- europejskie. Burżuazja dla ocalenia swojego niczego w krajach demokracji ludowejl -
koma dniami, zastanawialiśmy się nad tym, panowania tworzyła i tworzy w krajach kapi- W krajach tych władza znajduje się w rękach 
dzięki czemu stał się możliwy ten proces zjed- talistycznych swoje agentury wewnątrz klasy mas pracujących. 
noczenia. robotniczej. NACJONALIZACJA PRZEMYSŁU I REFOR· 

Jako czytelnik „Głosu Robotniczego" proszę Partie Komunistyczne 1 szczerze lewicowe MA ROLNA ZLIKWIDOWAŁY PODSTAWĘ 
więc o wyjaśnienie: co umożliwiło zjednocze- odłamy partii socjaldemokratycznych przeciw- EKONOMICZNĄ BURZUAZJI, A CO ZA 
nie się ntchu robotniczego w Polsce t w in- stawiają się naciskowi burżuazji, chcą skiero- TYM IDZIE, MOŻNOSC JEJ ODDZIAł,YWA-
nych kl'ajach demokracji ludowejł Dlaczego wać masy na drogę walki o wyzwolenie spo- NIA NA KLASĘ ROBOTNICZĄ. 
to zjednoczenie się nie nastąpiło przed wojną łeczne J suwerenność narodową. Aparat państwowy, prasa, radio i inne środki 
t nie następuje w .kl'ajach kapltalistycznychl oddziaływania publicznego są tu wykorzysty-
B wi d • • • bł k1 Taki stan rzeczy istnieje obecnie w krajach wana dla szerzenia prawdy _ prawdy 0 tym, o muszę po e ziec, ze, na c ops rozum 
biorąc, tam, gdzie klasa TObotnlcza must Jesz- kapitalistycznych, gdzie burżuazja jest u wła- że interesy wszystkich lndzi pracy są jedna­
cze walczyć z burżuazją, winna ona przecież dzy i ma do swolej dyirpozycji aparat pań- kowe i że nie ma potrzeby, by ludzie pracy 
tym bardziej być połączona, bo to ułatwiłoby stwowy 1 aparat gospodarczo-finansowy i pro- byli rozbiel Ruch ro.botniczy łączy swe szeregi. 
jej osiągnięcie zwycięstwa. pagandowy. przy pomocy którego może od- Sądzimy, że uważne przestudiowanie osłat-
Oczekując odpowiedzi, pozostaję z szacun- dzialywać na ruch robotniczy. nich wypowiedzi Sekr. Gen. PPR tow. Wies1a-

kiem B. R. Oto przykład: Jesienią ubiegłego roku Iran- wa Gomułki i Sekr. Gen. PPS - tow. Cyran-
(Na prośbę autora listu nie podajemy jego cuska klasa robolnlcza prowadziła akcję straj- klewicza ostatecznie wyjaśnią Wam Wasze 

pełnego nazwiska). kową, walcząc o poprawę swojego bytu. Akcja wątpliwości. Wyjaśnią Wam one również, że 
• * • ta kierowana była przez organizację zawodo- połączenie partii robotniczych w państwach 

Chętnie służymy wam odpowiedzią. Trudno wą franruskJej klasy robotniczej - CGT. Wy- demokracji ludowej stało się nie tylko możli-
oczywiścle ten obszerny temat wya;erpać w konując polecenie burżuazJi francuskiej - w we, lecz również konieczne. . 
ramach jednego artykułu. Dlatego też nie mo- czasie trwania stratku - jeden z przvwódrów I Zjednoczeni~ ruchu robotniczego zn.akomlc1~ 
iemy operować przykładami 11 historii ruchu 'francusldeJ J>Brlii socjalistycznej (SFIOl Jou- howjem ułatwia dalszą walk~ ws:iyslklch ludZI 
robotniczego, choć byłoby to niezmiernie po- haux przed~lęwziął akcję, mająrą na Cf!lu zła- pracy o u.st~ój pełnej spraw1edliwoścl poiecz-
ilCZ&Jl\C&. - • - • ... manie strajku - dokonał rozłamu w CGT, nej, o socJaltzm. ' 

opuszczania pracy. I tu znać niewątpliwy po-
6tęp. Nalomiast dużo jeszcze do zrobienia 
je~l w PZPB w Rudzie w walce o dy· 
scyplinę pri!cy. To właśnie zagadnierue sta· 
nęło w całej rozciągłości na porządku dz1en• 
nym wczorajszego zebrania załogi. W uchwa· 
!onej jednogłośnie rezolucji załoga wykazała 
całkowite zrozumienie swych obowiązków wo· 
bee firmy i państwa. Zobowiązując się sama 
do bezwzględnego przestrzegania dyscypl:ny 
pracy i punktualności, wzywa do tego ·zal igę 
PZPB Nr 4. 

ZAŁOGA „PLIHALA" TEŻ NIE CHCE 
POZOST AC W TYLE 

Na ogólnym zebraniu załogi prac•nmicy 
PZPDz. Nr 1 {dawniej Plihal) uchwalili re:zo· 
h1cję podobnej treści co załoga „Horaka", 
wzywając do współzawodnictwa w w11.lf'e o 
podniesienie dyscypliny pracy załogę PZPDz. 
Nr 2. Na zebraniu omówiono ponadto cały 
szereg bolączek załogi, którvch usunięcie r.Sw· 
nież w poważnej mierze przyczyni się r:lo pod· 
niesienia dyscypliny pracy. 

FABRYKA IM. STRZELCZYKA RYWAL:ZUJE 
Z ZAŁOGĄ WEIGTA 

W uchwalonej na wczorajszym i.:i:,·aniu 
załogi rezolucji prncownicy fabryki ohr.:ibla· 
rek im. Strzelczyka w słowach krótkich a moc­
nych podkreślają. jak oni rozumieją r.rzg·,dnie1 
nie dyscypliny pracy. „Przez zdyscypi'nowa· 
nego robotnika rozumiemy takiego, kto)ry roz· 
Poczyna pra<-ę punktualnie na dany sv :pał fa· 
bryczny. Zdyscyplinowanym robotnikiem 
jest ten, który w ciągu 8-godzinnej pracy wv· 
korzystuje w pełni każdą minutę dla l' ":r!uk· 
cji. Tak właśnie zobowiązujemy się wyko: zv· 
stać nasz czas pracy. Zobowiązujemy się v.y· 
wiązać z nałożonych na nas przez P~fts'wo i 
społeczeństwo zadań i wvkonać prze:l~r,· m:no· 
·no nasz roczny plan produkcji" . 

lll!lllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kronika kulturalna 
Leningradzki uczony, prof. Modzelewski, u· 

kończył pracę nad monografia poświęconą 
wielkiemn uczonemu ro~yjskiemu, Łobaczew· 
skiemu. Monografia· ukaże oSię w najbliższym 
czasie w wyd. Akademii Nauk ZSRR. 

• 
W salach Muzeum Sztuki Ukrai11.skie.f w 

Charkowie otwarta została wystawa prac ma· 
Jarskich, graficznych i rzeźbiarskich plastyków 
ukraińskich, obejmująca około 700 prac. Obok 
dzieł znanych i zasłużonych artystów, jak: 
prof. Kassian i prof. Szowkunienko, wy-.;tawio· 
ne zostały prace wielu młodych plastyków u· 
kraińskiC'h. 

• 
Społeczeństwo esfońskie uczciło 2Q-lecie 

twórczości artystyczne i znanego kompozytora 
estońskiego, Euqena Kaopa, twórcy opery pt. 
„Ognie zemsty", za którą odznaczony zo-stał 
w roku bieżącym nagr2da Stalinowska pierw• 
szego stopnia. · 
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Mała racionalizacia w PZPW Nr 2 
Dotychczasowe osiągnięcia i braki 

. W Państwowych Zakładach Przemy5łu Weł­
manego Nr 2 myśl o usprawnieniu pracy i ma­
łej racjonalizacji kiełkowała od dawna. W 
pr.zeciągu ostatnich dwóch lat przeprowadzono 
w;ele drobnych ulepszeń we wszystkich nie­
mal oddziałach. 

hecna turbina posiada jedynie 1.200 kW). plan malej racjonalizacji i wiele z punktów 
K:erownictwo fabryki przewiduje również tego planu już zrealizowały, ale i wiele pozo­

uruchomienie terenowej kolejki wąskotorowej, stało jeszcze do zrobienia. 
łączącej oddział fabr.yczny d. Eisert z oddzia- Na krosnach nie widzimy je5zcze fartu­
lem d. Prussaka. Zbudowanie tej kolejki, 5Ju- chów, choć instrukcja wyraźnie tego wymaga. 
żącej do przewozu przędzy, węgla, materiału Nie zrealiz.owano równ:eż niektórych innych 
itp. pozwoli na wyeliminowanie trakcji kon- punktów planu. 
nej, co przyniesie fabryce znaczne oszczędne- Najbardziej jednak przykrym zjawiskiem. 
5ci. występującym w fabryce, jest widoczny brak 

Co się tyczy remontów kapitalnych, które poszanowania mienia narodowego. Na klat­
były bardzo zan;edbane w latach oku'Pacii, to kach 5chodowych i korytarzach leżą pu6te 

Nr 15~ 

uworzec autobusowy Pił 
n·ezadługo bądz e o~dan1 do utvtk·u 

Jak 6ię dowiadujemy, pierwsza hala Pań­
stwowej Komunikacji Samochodowej jest już 
na ukończeniu i w najbliższym czasie będ-zie 
oddana do użytku. Obecnie wykańcza się już 
tylko urządzenia wewnętrzne. . . 

Za 10 dni PKS przystąipi do budowy drugie/ 
hali, znacznie większej, która znajdować 5ię 
będzie kolo pierwszej hali przy ulicy Wól­
czańskiej 205-207. Wszystkie plany 6~ już go­
towe. 

Za parę miesięcy Łódź zyska więc nowo­
czesny dworzec autobusowy, który zastąp : 
dworzec prowizoryczny przy ul. Wigury. (m.) 

W tkalni Nr 2 przerobiono niedawno insta­
lacje świetlne. Żarówki zostały zainstalowane 
we właściwych miejscach i zaopatrzone· w 
da5zki (reflektory klo5zowe). Dzięki temu 
zmniej&zyło 5ię zużycie prądu, a świaitlo, u­
miejętnie wykorzystane, nie razi już robotni­
ków w oczy. 

fabryka jeszcze przed rozpoczęciem akcji lila- szpulki i rozdeptane cewki. Marnuje się od· WYNIKI ZBIORKI NA RZECZ 
lej racjonalizacji, przeprowadziła już remont padki wełny. "SWIĘTA OSWIATY" 

Przy sposobności, choć nie wiąże się to 
bezpośrednio z problemem małej racjonallza­
CJI, warto wspomnieć, że tkalnia otrzymała me 
dawno 20 pólautomatycznych krosien nowej 
polskiej produkcji. Widnieją na nich plakiety 
z polskimi napisami. Rok budowy 1948. Ro­
botnicy pracujący na nowych krosnach są z 
nich calkowicie zadowoleni i stwierdzają, że 

50 procent parku maszynowego. Dalsza akcja Kierownictwo fabryki. Rada Zakładowa i 
remontowa jest w toku. organizacje partyjne winny natychmiast przy- Miejski Komitet Obywatelski „święta Oświa-

Warsztaty fabryczne nie pracują je5zcze stąoić do energiczne i skutecznej walki z mar- ty" przy Inspektoracie Stzkolnym w Łodzi po­
tak sprawnie, jakby należało, ale przewidv- notrwastwem surowca i artykułów technicz- daje do wiadomości, że przeprowadZOI).a w 
wane wkrótcti skomasowanie ich w jednym nych. W przeciwnym wypadku piękne wyniki dniu 2 maja 194'8 r. zbiórka uliczna na rze-::z 
budynku przyc1yni się na . pewno do dalszego osiągnięte przez PZPW Nr 2 w dziedzinie ma- „Święta Oświl!l.y" pod hasłem „Walki z anal­
popr2wienia jakości ich pracy. lej racjonalizacji mogą nie dać w praktyce fabetyzmem prizyniosła ogółem 613.744 zł. 

maszyny pracują bez zarzutu. 
PZPW Nr 2 nakreśliły 60bie dość: rozległy większego rezultatu. W. L. dochodu. 
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S~o ń ce i p o g o d a W wykończalni uru"chomiono niewyk0rzy-
6tane z początku urządzenia do mokrej i su· 
chej dekatury. Zastosowame korytek zalewo­
wych przy pralniach przyczynia się do popra­
wienia jakości tkanin oraz do zaoszczędzenia 
sody i mydla. 

Zainstalowanie urządzeń wentylacyjnych w 
wykończalni przyczyniło· się do podniesienia 

Ocieplenie zapowiada się na dłuższy czas 
stanu higieny, a wmontowanie ochran :aczy Po kilkudniowych deszczach ustaliła się pytamy u najhardziej miarodajneqo źródł:i, 

do maszyn dodatrtio wpłynęło na wzrost bez- j wresz~ie od wczora1 prawdriwa letnia pogo-, mianowicie Państwowego Instytutu Meteorolo­
pieczeństwa pracy. W najbliższym czasie pro- da. · gicz.nego. - Padały dotychczas deszcze - sły-

jektuje się. ro2'1budowę urządzeń roZ1praszają- - „Czy :ylko aby utrzyma się na dłużej - szymy w odpowiedzi - gdyż obszar całej Eu-
cych parę i hydrantowych. _,.,,~~---------------------------"'!9---

~~~t~~~ti~~J:~~i~~i~~~ns~~~l!l 1
1 
~owou~łJ ~i~ WJDory Komitetów f aDrmnJl~ ''R 

dz~ś jeszcze nie wiadomo. kiedy aparaty te na- Rok pracy PPR-owców w PZPB Nr 2 
deJdą. Tymczasem brak aparatów farbiarskicil j . . . 
mógł zahamować pracę całej fabryki. Dobrze Sala Teatru Populamego, gdzie. odbyła 61ę i Now.y Komitet Fabryczny, wybrany na kon-
więc zrobiła dyrekcja, przystępując do budo- I k,onrei;enCJa, tonęła w czerwiem i kwiatach. ferenC]ę, niewąt'Pliwie jeszcze bardziej przy· 
wy aiparatu we własnym zakresie. Wprawdzie j Nastroi pan.owal ~roczysty. Z go'.ący.m aplau- czyni się do wzrostu znaczenia organizacji 
z braku stali nierdzewnej trzeba było ją za· ze.w . zebram przy]ęh sł.owa powita.ma przed- 'Partyjnej w Zakładach i do spełnienia przez 
stą:pić miedzią, co powoduje niewątplrwie zu. I Gtaw.ciela bratmeJ parta -. przewodni~ącego nią postawionych przez Partię zadań. 

ropy 1majdował się w zasięgu płytkich niżów. 
Tak, jak i u nas, lało w Anglii, Niemczech 
i Szwecji, a na dodatek nad Polskę nadciągnę­
ły duże fale wilgotnego powietrza z nad Atlan 
:yku, co powodowało wszędzie nieusta;n!lle 
desz::ze, za wyjątkiem Szczecina i Poznania. 

Obecnie ocieplenie powinn'> trwać pn:ez 
dłuższy czas. Wiadomość tą przyj;mą z zado­
woleniem w pierwszym. rzędzie czerwcowi 
wczasowicze, którym niedawne ulewy dały się 
we znaki izarówno w Zakopanym, w Jeleniej 
Górze, jak i w Gdyni, gdzie temperatura wy­
nosiła zaledwie 10-13 stopn'i. 
Skończony okres deszczów wpłynie te'! do­

datnio na zboże, które wskutek nadmiernych 
opadów położyło się już gdzie niegdzie na po- · 
lach, i na urodzaje owoców. życie aparatu, ale na razie instalacja została I kola PPS, tow. Skrzydlewskiego. Z wielką u- A. P. 

uru~om~a a prod~cja nie u~gh hdn~lw~ą wy~oc~hre~ra~ l6~re~~an~~ --------------------------------------~-zmianie tow. Logi-Sowińskiego, który po dokonaniu Na UJiO§enn11n1 r11n•u cen 
Puszc~enie w ruch drugiej, do niedawna ze- pr1z~glądu sytuacji politycznej opisał_ drogi, n.a 

psutej studni artezyj5k;ej, zlikwidowało raz na JaK!ch nastąpi połączeme obu parta robotm- T d ' k • • 1·' 'I • 
zaw;i:r::to~i~i:n~~w:~e~l~r~~:n~eożd:.i/ownia. c~y~~kret~rz. ustępującego Komitetu.' tow .. Ka- ego roczny prze nowe . przezwyc1ązy 1smy pomys n le 
Dawne nl.eco przesta l d ; k tł . sprzaK., mowił w swoim s.prawozdamu o os~ąg-

' rza e urzą zen.a o o · . h · · i· b · ·· 
we już nie wystarczają gdyż produkcja fa· męc1ac .. o. wzrosc1e 1cz~. nym organ~zacr. o 
bryki w porównaniu z~ stanem przedwoien· Je] tworczeJ pracy w dz1edzm1e ws~olz.awod­
nym wzrosła w dwójnasób, co wymaga zn~cz- mctwa pracy 1 walki o ~ro6t ~'yda1nosc1. 
nie więk y h ·1 śc' dl k , 1 · Polytywnym momentem zarowno w spra-

sz c 1 o 1 pary a wy oncza m. d · k · w d 1 us·i b ł ·więc ·e 
Kotłownia pracuje do tej pnry bez żadnej re· woz amu, ·1a i . ysK J Y 0 pos em. 

. . . . . . sporo czasu zagadn•emom produkcyjnym. Mo-
zerwy I k~zrle Je} uszkodzen_ie powo?uie przy· wił o tym tow. Kozłowski, który zwrócił uwa­
kre konsekwe::icie dla całe] fabryki._ gę na to, że za mało jeszcze na WS'!Jólnych ze-

Budi;iwa c;owego k<;>tia. wyso~opręznego po- hran;ach porusza się sprawę nowego 5tosunku 
~uwa 51ę razn~ na~rzod i z koncern roku b:e- do pracy. Mówiła tow. Wlodarska, która do­
zącego lub najdalej w poc~ątkach roku. przy- magala 6ię, by peperowcy byli przykładem w 
szłego zostanie on uruchomiony. Uwolm to o· pracy produkcyjnej a zwłaszcza w walce o 
statecznie PZ\:-V Nr 2 od gr~źby „postojów e· pokoj. ' 
ne_rget.ycznych . zwłas~za, ze sta.ry, obe~m6 w 6umie sprawozdanie tow. Kasprzaka i 
dzia~a_Jący kocioł będ~1e mógł bvc w kazdeJ poszczególne przemówienia wykazały, że or­
chw11t zastosowany, Jako rezerwa. gamzacja PPR w PZPB Nr 2 znacz,nie posunę-

W końcu roku bieżącego zastosowane rów- la s : ę naprzód - obie organizacje partyjne dzia · 
nież będzie automatyczne podawanie węgla do la 1& teraz zgodnie zarówno w dziedzinie po­
kotlowni. System ten przyczyni/6ię do zaosz· litycznej, przybliżając 5i ę ku jedności orqa­
czędzenia 5iły roboczej. nicznej, jak i pod względem produkcyjnym. 

W dalszej przyszłości przewidu ie 6ię zbu- przyczyniając się do wydajniejszej pracy za­
dawanie nowej turbiny o mocy 2.500 kW (o· kładów. 

Dwa razy więcej kołysek - niż trumien 
Zw:ększa s ę ~rzyrost naturalny w lodz - ilo;ć zgonów maleje 

Powracamy stale w naszej gazecie do cie­
kawych cyfr, obrazujących naturalny ruch lu­
dności Łodzi, który w ostatnim okresie przed 
&tawia się nader dodatnio 

Kwiecień, wykazując dużą ilość urodze1i 
przy nieznacznej stosunkowo liczbie zgonów 
nie ustępuje miesiącom poprzednim. 

Kwietni•_ wa ilość urodzeń wzrosła w sto­
sunku do lutego o 127, w stosunku do marca 
o równe 100, dając nadwyżkę 878 przyrostu 
naturalnego. Tym samym !iC'zba ta zbliżyła 

się do rekordowej liczby styczniowej, jako 
najwyższej po wojrne w Łodzi. 

Jeśli chodzi o zgony, to ogółem było ich 
557, czyli mniej, ni7 w marcu. 

Z ogólnych ze&tawień wynika, że w ŁM.z1 

przeciętriie rodzi się dziennie ponad 4n-rc 
dzieci (od 43 - 46). Umiera zaś dziennie oko-

ło 18 osób. Zapoti:zebowanie więc na kołyski 
i wózki dmecinne jest :;: rzeszł(, dwa razy wię­
ksze od za.potrzebowania na trumny. W wyni­
ku przewagi liczebnej urodzet'I nad zgonami 
iudność miasta sta :e zwiększa się z dnia na 
1z1eń o 25 - 30 osób. 

Jeśli chodzi o µrzyrost naplyWOWY ludno­
ści, to daje się spostr:!ec, że od szeregu mie­
"ięcy napł)lW do Łodzi maleje. W styczniu 
v. ynosJ ukoło 3-ch tys. rniesi;:cznie, w lutym 
2 tysiące, w marcu 1 tysiąc, w kwietniu poni­
żej 1 tysiąca. 
Wpływa na ten stan rzeczy przede wszyst­

kim malejąca chłonność naszego miasta, któ­
t•e z powoc1u ciężkiej sytuacji mieszkaniowej 
nie jest już w możności pomieścić no;;rych 
r;rzybys .ów. 

Szczep. 

~----- -~·-------

Ile Łódź spożywa mi~sa 
rczhy mów ą o ~odnoszeniu s· ę stopy życiowJ; ludnośca 

Wec'Jiśmy obecnie ·v okres, k;iedy po· 1 - Ile zjada dziennie mięsa mie;,zkaniec 
trawy mięsne zastępować będziemy mogli ja · Lodzi? - oto cielrnwe pytanie. 
rzynami. Jednak w okresie miesięcy zimo· W stosunku miesięcznym konsumcja wyno­
wych w na&t.ym jadłospisie mięso figurowa· ,i około 3 i pół kg na głowę. Nie jest to może 
to, jako potrawa specjalni J uprzewilejowana .eszcze tyle, ile wymagałyby apetyty łodzian 
Najlepszym tego dowocerr; są cyfry. ale w porównaniu z danymi statystycznymi 

W lutym i marcu poddano w Rzeźni z przed laL 2-ch okazuje się o ile podniosła 

Miejskiej 38.764 :,ztuk ubojowi z czego uzy- <1e nasza &tora życiowa. 
skano 3,311,820 kg. mięsa, do czego dochodzi W porównaniu z pierwszym kwartałem 

mięso przewozowe w ilościl 596.765 kg, .:H6 roku ogólna ilość skonsi.:m.owanego m1ę-
Najwięcej koTisumowana jest wieprzowina ,;;. wzrosła prawie o 3 i pói procent. Przecięt­

która $tanowi ponad 80 procent ogólnego spo- nie zaś sr.Jżycie otlicz~me na jedneg0 mi~Fz 
życia, na drugie miejsce przypada wołowina kańca, wzrosło o 3 procent. Szczep. 

Kwiecień i maj były przykładem, że tego­
roczny przednówek u nas zortał w pełni opa­
nowaną i pomyślną sytuacją żywnościową. 

W kwietniu w związku z dobrym zaopa­
trzeniem r:;nku cPny artyku:ów żywnościo-

13·61 cechowała stahilincja. Najważniejsze 

z nich: chleb, mz,ka, ziemniaki. mlęso, &łoni­
nz, kie1ba~.a i cak!er utrzymywały się na nie­
·m' cnionym poz.iGmie. Niejednolicie jedynie 
kształtowały się cen:- nabiału. Podczas gdy ja­
ja. dzięki obfitej i:od< ży. sys~ematycznie ta­
r1iały, ceny masła i mleka ulegały poważnym 
wahaniom. Cena masła jedn::ik już w końcu 
kwietnia 1.<legła także nonna' izacji. Na tar­
gowiskach ukazały się duże ilości ma&ła. a 
sklepy spf>łdzielcze, które przedtym wydawa­
ły go zalec!wie po jednei ó~mej kilograma na 
głowę, sprzeda wa •y masło w dowolp.ych ilo-

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
. ierwsze miejsce zajęła Józefa Seweryniak 
[157.4 proc.). Genowefa l\.orzt1niowska 
>siągnęła 155 proc., a Osendowska - Grze­
ik po 151.11 proc. Na 1,szóstka:h'' wysunę­
a się na czoło Helena Pałkowska (126.7 
Jroc.) . Kazimiera Domańska uzyskała 123.4 
Jroc„ Stefan Pałczyński osiągnął 124 proc., 
a Czesław Grneiak 121.4 proc. W przędzal-

1i odznc;czyly się Maria Zóraw (179 proc.), 
t.ucia Krawczyk (162.7 proc.) i Mana Ję­
irzej-::zak (148.9 proc.). 

WPZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
>siągnęła Stefania Szczecińska 134.1 proc„ 
a Antonina Jędrys 133.8 proc. Janina Ja­
;ińska (4 strony) uzyskała 1.39.7 proc., a 
Józefa Burska (3 strony) 14:i.4 proc. W 
tkalni na „sizóstkach" wyróżmły si~: Zofia 
Skabiak (169.9 proc), Irena Drewnowska 
(167.4 proc) i Wiesława BrzezińsKa (166.2 
oroc.). Bronisław Ciuła osiągnął 172.2 proc. 
Najlepsze wyniki na „czwórkach" osiąqnę­
a Helena Płachta (174.2 proc.) i Irena Ku­
charska ( 171.1 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach'' 
odznaczyła się Maria Grzelak (188 proc.) 

Genowefa Kisiel (184 proc.). We współza­
wodnictwie zespołowym wyprzedził 'lespół 

Sobczyńskiego (150.1 proc.) zespół ·Tosika 
(141.1 proc.), a zespół Czlap;ńskiego (134.8 
proc.) zespół Banaszczyka (133.3 proc.). Ze-
pół Buchnera (118 proc.) wysunął się przed 
rnspół Bociana (114.7 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) wy 
óżniły się Józeta Malinowska (158 proc .) 

Antonina Andryszak (176 proc.). Wlady­
,ława Lass uzyskała na 3 stronach 181 
Jroc., a Stanisława Zakrzewska 180 proc 
W tkalni f4 krosna) odzna-czyły się Józefa 
·,.,,.,,rzyń 0 l: 'l. (194.7 proc., Maria Mtqdał 

ściach co - rzecz jasna - spowodowało spa­
dek cen. 

Jeśli chodzi o mleko, to zw'ększony nań po­
pyt ze str:my wytwórców lodów, płacących 

dowolne ceny, hamuje naturalną w tym se­
zonie tendencję zniżkową. 

Natomiast jeśli chodzi o t.z:w. „nowalijki'', 
panuje w' tej dziedzinie wciąż znaczna roz­
piętość cen. Drogie są pomidory, kalafiory i 
&zpinak, drogie, choć ostatnio staniały nie­
co - truskawki. 

Swh'!że jarzyny i owoce wcią:! pozost.ają 

jeszcze niedostępne dla kieszeni ludzi pracy. 
Dopiero powołanie do życia spółdzielni hurto­
wej handlu owocami i warzywami w Łodzi 

wpłynęl0by uzdrawiające na stosunki, panu­
jące na tym rynku. 

Szczep. 

(193.3 proc.) i Maria Dziedizic (192 proc.) . 
W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 

uzyskał Stefan Dybała 163.2 proc., a Józefa 
Głogowska lfi2.1 proc. Na „czwórkach" Ma­
ria Ra iskll osiągnęła 164.2 proc. i Stanisła­
wa AnrlrzeJcza.k 173.7 proc. Helena Zapłot­
'la (750 wrzec.5 uzyskała 149.1 proc., a Ge­
nowefa Olejniczak 147.3 proc. 

W PZPB Nr 7 w tkalni :aa „czwórkach'' 
wyróżniły się Stefania Jędr!\slc.i:yk (163.4 
proc.) i Helena Bilska (161.2 proc.ł. Prządka 
Kornelia Nowak (780 wrzec.) o~iąi;inąła 
170.3 proc., a Maria Woźniak 160.2 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni Władysław• 
\liaciejak osiągnęła na 4 stronach 140.7 
proc. Regina Makuła (3 strony) uzyskała 
147.5 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni na 4 stro­
nach uzyskały Karolina Gogolewska i Fe­
'iksa Sobczak po 162.2 proc„ a na 3 stro­
nach Józefa Krawc'lyk i Genowefa Kasan­
der po 156 7 proc. 

W PZPB Nr '15 wyróżniły się prządki Ma­
ria Napora (163.8 proc.), Józefa Nowak 
(160 proc.) i Zofia Florek (156 proc.). 

W PZPB w Pabianicach Jadwiga Majew­
ska (750 wrzec.) wypełniła swe zadanie w 
142.6 proc. W tkalni na 8 krosnach pierwsze 
miej~ce zali:ła Aniela Ulman (169 proc.), 
a Wacława Borowska („szóstki") · uzyskała 

161.1 proc. Na „czwórkach" odznaczyły się 
Helena Swiątek (178.9 proc.) i Stanisława 
Bujnowicz (169.9 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 10 
:rosnach od~naczyły się Marta Majer (175 
nec.) i Janina Stramska (159.2 proc.). Na 
>sem.kach Hel€na Marciniak uzyskała 162.6 
1roc. a Albina Psiuk 165.1 proc Leokadia 
•ranciszkowska (6 krosien) osiągnęła 175.6 
Jroc. l Maria Wojtyra 166.8 proc. 



GlOS KALISKI 

1:Kronika Kalisza Miejski Ośrodek Zdrowia w 
1t 

Kalisz u 
troszczy się o stan zdrowia I d ośc"" 

chorób weneryc~nych jest bardzo w~el-1 chorobami wenerycznymi po ostatniej 
ka. W Polsce przedwojennej były ob- wojn:ie stała się penicylina. 

„Naród, który nie zdoła opano\vać 
klęski chorób wenerycznych, mus'i 
zginąć, miejsce jego zajmie ten, któ 
ry to uczynić potrafi". 

Słowa te zaczęrpnięte z popularnej 
broszury wydanej przez Ministerstwo 
Zdrowia, winny dotrzeć do uszu każde­
go rozsądnie myślącego Polaka. Groźba 

szary, gdzi: .chorował~ do l_O-ciu P.ro- Państwo polskie w trosce o zdrowie 
ci:nt ludi;osc1. W czasie W?Jny nas1le- swych obywateli przeznacza rocznic 
n ie chorob wenerycznych Jeszcze bar· . . h 01 walki z choro­
dziej wzrosło. Sprzyjało temu _ roz~ m1l1~ny złotyc na _c~ e 
bicie rodiiny, rozluźnienie obyczajów i bam1 wenerycznymi. 
t. d. Wielkim sojusznikiem w walce i w naszym mieści e walkę z choroba-

--------------------------------~ ~ w~ezycmy~ prow~0 pn~e 

---~ KomJ,.~nszujemv 
Wtorek, B, zer.wca ' l 948 r. 
Dziś: Medardai Seweryna 

"·: Dg'l.urg~apteh: 
Dziś, dnia 8 bm. Clyżuruje apteka 

mgra Chrzanowskiej - Rabsztyńskiej ul. 
Rol ; -żvrn 1 erskiego,30,itel.15-48. ' 

Na s a I i sadowe· 
Sąd Okręgowy w Kaliszu w dniu 4 go, któremu zagroził umieszczeniem w 

bm.· rozpatrywał prawę braci Gustawa Dachau za upominanie się o należne 
i Konrada Grubertów. strawne. 

Gustaw Grubert oskarżony jest o to, Konrad Grubert oskarżony jest o to, 
że idąc na rękę Niemcom wskazał ge- że przebywając w Wieluniu w czasie od 
stapo Leonarda Szymańskiego - jako 1942 do 1944 roku działał na szkodę 
wroga Niemców. Na skutek tego Szy- Polaków, jako członek NSDAP. spowo­
mański został aresztowany, a następ- dowal odebranie Leonowi Pieczyńskie­
nie wywieziony do Oświęcimia, gdzie mu warsztatu rowerowego, zmusił Pie-

TEATR zmarł. , Znęcał się nad żoną Stefana czyńskiego do pracy w tym warsztacie, 
Wtorek, dnla 8 b. m. 0 godzinie Mielczarka, grożąc jej zastrzeleniem, odnosił się do podległych mu pracow-

19.45 „Jutro pogoda'~},Hopwood'a. w razie niewydania adresu jej ukrywa- ników - Polaków wrogo i bezwzględnie 
•. 11(,",,'W "1': ·.,, ·ż." jącego się męża, a następnie wobec zmuszając do nadmiernej pracy. 

'::;.> Kina oporu z jej strony spowodował areszto· W wyniku rozprawy po przesłucha-
wanie Mielczarkowej przez gestapo. w niu szeregu świadków Sąd skazał Gu· 

.• ~ino .~'\Volnosć'~ ł „Stylowy" - wy- następstwie czego wymieniona została stawa Gruberta na 15 lat więzienia, po­
sw1etlaJą film produkcji polskiej p. t. wywieziona do obozu w ,,Sikawie", zbawienie praw publicznych i obywa­
„Sta.lowe serca·:;· .• . gdz'ie zmarła. Odnosił się grubjańsko do telskich praw honorowych na przeciąg 

Kino „Bałty~ - wysw1etla Illm p. t. podległych mu polskich pracowników, lat 10 oraz przepadek mienla, nato-
i"Oflag XXVII • a w szczei:?ólności do Józefa Judzińskie- miast Konrada Gruberta uniewinnił. 
1
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Plon akcji oświatowej dla dorosłych 
s.tale jeszcze aktualna na naszym tę-1 Jednocześnie kaliski oddział ZNP pro uruchomienie odpowiednich: kursów w 

renie SJ?rawa dok.~ztałcani.a zaniedbanej wadzi walkę z analfabetyzmem. Akcja naszym mieście. Należy się spodz'iewać, 
V.: czasie okup~CJI młodz1e~y . spotyka ta napotyka jednak na znaczne trud-
s1ę z całkow1ty:n zrozumieniem tak ności, gdyż w:ielka ilość osób, nie umie- iż dzięki przeprowadzanej obecnie akcji 

wszystkim 'Miejski Ośrodek Zdrowia. 

Wiemy, iż na choroby weneryczne 
cierpi stosunkowo więcej ludzi niż np. 
na gruźlicę. Należałoby się więc spodzie 
wać, że przychodnia przeciwweneryc:i­
na powinna udzielać więcej porad za· 
rażonym chorobami wener) cznymi nit 
gruźlikom. Tymczasem statystyka przy 
chodni stwierdza zupełn:i.e co innego. 

Oto w pierwszym kwartale br. przy· 
chodnia przeciwweneryczna udzieliła 
porad 79-ciu osobom, podczas gdy wy­
kryto tu aż 435 zakażeń gruźliczych. 

J eszcze po dz.iś dzień choroby wene· 
ryczne są traktowane, jako coś wstydU 
wego i często zdarza się, że chorzy, 
dotknięci tymi chorobami leczą się sa­
mi i naturalnie ponoszą zgubne kon­
sekwencje fałszywego wstydu. Trzeba 
pamiętać, że kczenie chorób wenerycz· 
nych obecnie jest bardziej uprzystęp­
nione niż kiedykolwiek, że istnieją no­
we skuteczniejsze środki i metody le­
czenia, że ponadto [stnieje możność 
bezpłatnego korzystania z pomocy le· 
karskiej w Miejskim Ośrodka Zdrowia 
który gwarantuje leczonemu nieujaw­
nienie jego nazwiska. 

Pamiętać należy przede wszystkim, że 
choroba weneryczna. jest schorzeniem, 
jak każde inne i wstyd oraz obawa, 
że ktoś się o niej do'..v5.e, jest przesą­
dem, który należy zwalczać. 

Związku :Nauczy~1elstwa Polskiego jak jących czytać ani pisać _ powodowa- uświadamiającej uzyska się kompletne 
~'_ładz ~zkolnych 1 samo~ądo~ch, par- nych fałszywym wstydem _ nie po- spisy i wówczas walka z analfabetyz­
t11 polityczny~~· organizacji społecz- dała swych nazwisk przy sporządzaniu mem w naszym mieście I powiecie 
nych i młodz1ezowych. Znany ze swej spisów analfabetów. UniemożliwHo to wejdzie na właściwe tory„ (Dz) 

obywatelsko-społeczno-oświatowej pra- ----------------------·---------------------------­
cy ZNP w porozumieniu z władzami 
szkolnymi dokłada wszelkich starań, 
by w możliwie najkrótszym czasie zli­
kwidować wielkie straty spowodowane 
przez wojnę na odcinku oświatowym. 

Dziecko i matka maią zapewnioną . opieką lekarską 
W bieżącym roku szkolnym istniało 

na terenie naszego powiatu 27 kursów 
dla dorosłych~ na które uczęszczało o­
koło 1500 słuchaczy. Część kursistów 
już obecnie złożyła egzaminy przed Ko 
misją Egzaminacyjną z zakresu 7-miu 
klas szkoły powszechnej. Egzaminy koń 
cowe odbyły się dotąd w Kaliszu, Pi­
wonicach, Stawiszynie, Cłiocz'tt, Pamię­
c'inie, Cekowie, Godzieszach, Woli Dro­
szewsklej i Liskowie. Liczba wydanych 
dotychczas przez Komisję Egzamina­
cyjną świadectw z ukończenia w roku 
szkolnym 1947-48 7-miu klas szkoły 
powszechnej wynosi 283. 

W najbliższych dniach" odbędą się 
egzaminy dla słuchaczy kursów: w 
Zbiersku, Lipem, Szczypiornie, Koźmin 
ku i Opatówku. 

Najbardziej popularną instytucją le­
karską w Kaliszu, która sprawuje opie­
kę nad Matką i Dzieckiem - jest Sta· 
cja Opieki nad Matką i Dzieckiem oraz 
poradnie ambulatoryjne dziecięce i den 
tystyczne, przy Miejskim Ośrodku 

Zdrowia. 

Do zadań Stacji Opieki nad Matką 

i Dzieckiem należy w pierwszym rzę· 

dzie opieka nad matką ciężarną i kar­

miącą oraz opieka nad dzieckiem do 
lat 3. Niestety, n5e wszystkie kobiety­
matki w Kaliszu nauczyły się korzy­
stać z bezpłatnycłi porad Stacji - w 
pierwszym kwartale br. przez poradnlę 
przewinęło s.1ę zaledwie 67 kobiet cię-

żarnych'. Ale nie zapcminajmy, że w 
początkach istnienia Stacji I poradni 
ginekologicznej panowały tutaj zupełne 
pustki. 

Obecnie częsć mateli zdobyła już za­
ufanie do poradni i stacji - i to jest 
rzeczą najważniejszą. W stacji lxrw1em 
matka 'dowie się jak ma odżywiać swe 
dziecko, by wyrosło na zdrowego czło­
wieka. W razie potrzeby biedniejsze 
matki otrzymają pomoc materialną ze 
Stacji przeważnie w naturze. 

Natomiast więcej porad niż Stacja [ 
poradnia ginekologiczna udziela ambu­
latorium. Co miesiąc poprzez ambula­
toria - wevvnętrzne, chirurgiczne, usz· 

Przed ogłoszeniem norm mieszkaniowych 
Już tylko dni dzielą nas od 19 czerw­

ca br. W dniu tym upływa trzymie­
sięczny termin pozostawiony na mocy 
dekretu o publ'icznej gospodarce loka­
lowej obecnym mieszkańcom Kalisza, 
którzy w dniu praktycznego weJsc1a 
w życie dekretu, tracą prawo do zaj­
mowania nadmiernej ilości ubikacji 
mieszkalnych. 

Dnia 19 czerwca trzeba będzie jesz­
cze, by ten i ów mieszkaniec Kalisza 
rozejrzał się za sublokatorem. Trudno 

dzisiaj jeszcze stwierdzić„ jakie normy 
m.ieszkaniowe w metrach sześciennych 
czy ubikacjach przypadną mieszkańcom 
Kalisza. 

Gdy piszemy te słowa Wydział Kwa­
terunkowy przy Zarządzie Miejskim w 
Kaliszu już jest zorientowany w nor­
macłi mieszkaniowycłi, bo własne „z 
grubsza" 'dnia 29 maja br. zakończono 
spis mieszkańców i mieszkań w naszym 
mieście. 

Niestety, spis przeprowadzony w ce­
lu ustanowienia normy mieszkaniowej 
nie przyniósł całkowicie miarodajnych 
wyn:ików. Stało się to z winy niektó­
rych właścicieli domów,· którzy w o 
znaczonym terminie nie wypełnili for­
mularzy, nadesłanvcłi przez Urząd Kwlł 
terunkowy. 

Przed Urzędem Kwaterunkowym wo 
bee powyższego stoi ruelada zadanie 
przetrząśnięcia 240 kaliskich ulic w po· 
szukiwanlu za domami, które „wsty­
dliwie" kryją się przed spisem. 

Nie jest wykluczone, że właśnie w 
tych domacn dzieją się największe „cu­
da" lokalowe. 

Wydział Kwaterunkowy podaje do 
wiadomości, że ci gospodarze, którzy 
w przewidzianym terminie nie złożyli 

wypełnionych formularzy ukarani zo· 
staną grzywną do 30 tysięcy zł. 

Według nieoficjalnych' obliczeń na 
każdego mieszkańca Kalisza przypadnie 
najmniej 10 - 12 metrów sześcien­

nycłi powierzchni mieszkaniowej. 
(Dz) 

ne przewija się kilkaset dzieei, których 
rodżice nie należą do Ubezpieczalni 
Społecznej. 

Najwięcej aktywności jednak przeja­
wia oddział dentystyczny przy Miejskim 
Ośrodku Zdrowia. Powstał on dopiero 
niedawno. 

Pierwsze badania mlodiieży na tere­
nie szkół powszechnych Kalisza ·wyka­
zały, że w naszym mieście choruje na 
próchnicę niemal źe co drugie dziecko 
:i że próchnica szeqy się wśród młod­
szego społeczeństwa Kalisza w sposób 
zastraszający. 

Przy badaniu tylko jednego oddziału 
szkoły powszechnej nr 1 wśrócl 38 zba· 
danych uczniów było z::tledwie 6 ze 
zdrowym uzębieniem. 

W samym tylko kwietniu br. zba­
dano 496 dzieci ze szkół powszechnych 
w Kaliszu i wykryto 1416 ogn5sk próch­
nicy. Sh1szne jest wobec tego. że co 
pół · roku dziecko w wieku szkolnym 
podlega badaniu dentystycznemu, a 
przy wykryciu próchnicy jest leczone 
bezołatn.Je. (Dz) 

····················••DR•••••• 
Loty propagandowe 
Zarząd Pow. Lig'i Lotniczej w Kali· 

szu zawiadamia , że lotv pasażerskie 
zapowiedziane na dzień. 3 bm. nie od~ 
były się z powodu złej pogody. Odbę­
dą s'i.ę one natomiast w dniu 13 hm. 
lllllllllllllllll/l/llllll/lllll/l/llllllllllll/lllll/1111111/llll/11111/llllllllllll/111/llllll/llllllllll/l/1111//1111 

Czyta-cie 
>>Głos Kaliski<ł 
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SL!. ·c ----------
FILHARMONIA MIE.JSKA Narutowicza 20 

Dziś, wtorek 8 czerwca br. godzina 20 Kon 
cert Symfon'czny, powtórzenie programu ina­
uguracyjnego w nowej sali. Dyrygent: Zdzi­
sław Górzyński, Solistka: Eugenia Umińska 
;krzypce. 

Bilety w kasie Filharmonii w godz. 1 O -
13 oraz od 17-ej do rozpoczęcia. 3485 

TEATR'Y 
TEATR WOJSKA POLSKTEGO 

Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szeksg,ira 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dz'.ś, o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin" oraz 
„Grzegorz Dyndała'' Moliera. 

TEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto He1bacba. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
~odz. t I. 

TEATR „SYRENA ". Traugutta t 
Dziś i codziennie o godzinie 19,30 komedia 

G. Dregely w opracow. I z piosenkami Jerze­
go Jurandota „DOBRZE SKRO.JONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiej I Ka­
zim!erza Szuberta na czele zespołu „SYRENY„ 1 

Kasa czynna od godz. 10 -:-- 13 I -od 16-ej, 
teL 272-70. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codz. o godz. 19, 15 farsa Noela Co­

warda .,SEANS". Udział b!<>rą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska Mkhał Melina, Dan~a Sza­
narska ! Ludwik Tatarski. Reżyseria Michała 
Meliny, dekoracje Jana Ry'bkowslciego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02. 

1'.INA 
ADRIA - „Aleksander Newski", godz. 18,30, 

20,30; w niedz. 16,30. 
BAJKA - „Ostatni Etap'', godz: 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - „Zagubione dni", godz. 16, 18,30; 

w niedz:elę 15,30. 
GDYNIA-„Program Aktualności Kraj i Zagr. 

Nr 15", godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19. 
20, ~l. 

HEL - „Biały Kieł", godz. 16, 18, 20; w 
niedz. 14. 

MUZA - „Oflag XXVII" godz. 18, 20; w 
niedz. 16. 

POTJONIA - „Zycie Emila Zoll'', godz. 16, 
18,30, 21; 'w niedz. 13,30. 

PRZEDWlOSNIE - „Czarodziejskie ziarno", 
godz. 18, 20; w niedzielę 16.. 

ROBOTNIK - „Płomień nowego OrleanuM 
godz. 17, 111, 21; w niedz. J5. 

ROMA - „Znak Zorro", godz. 18, 20; w nledz. 
16-ta. 

REKORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Timur i jego drużyna", 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 

SWIT - „Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30-; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - Niewidzialny Detek­
tyw" 17, 19, 21; w niedz. 15. 

TĘCZA - „T'.mur l jego drużyna", godz. 17; 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Casablanca„, godz. 17. 19, 211 
dodatk seans o gorlz. 151 w nle<!z. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Zycie Emilii Zoli", godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

WOLNr;:>ść - Zagubfone dni", godz. 15, 17,30 
20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA - „Pe):J:\a Jimenez'', 18,30, 20,0; 
w niedz. 16,30. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na wtorek 8 czerwca 1948 roku 
12.4 Dziennik. 12.25 Audycja rozrywkowa. 

12.50 (Ł) „Budowa kiszarni w gospodarstwie 
chłopskim". 13.00 D. o:. audycji rozrywkowej. 
13.20 Odczyt dla maturzystów. 13.35 Przerwa 
14.00 Konci::rt solistów. 14.30 Audycja dla dzie­
ci. 14.50 (Ł) Reportaż dźwiękowy z uroczysto­
ści 3-lecia istnienia WSGW w Łodzi. 15.15 (Ł) 
Wiadomości lokalne. 15.20 (Ł) Fel!eton sporto­
wy. 15.25 (ŁJ Chwila murz:yki tanecznej. 15.30 
Reportaż z Muzeum Etnograficznego. 15.40 (Ł) 

Pieśni polskie. 16.00 Dziennik. 16.20 Ką:ik sza­
chistów. 16.25 „Gawęda rybacka". 16.35 
Skrzynka techniczna. 16.45 Audycja k1meralna. I 
17.05 (Ł) „Pann.a mężatka'' - słuchowisko wg 
J. Korzeniowskiego. 18.00 Audycja rozrywko­
wa. 18.45 „Zaklę'.y dwór''. 19.00 Mu"Zyka lekka 
19.15 Koncert symfonicą,ny. W przerwie -
Dziennik. 21.00 „Wiosna ludów". 21.10 „Ulu­
bione melodie' . 21 .45 (Ł) Audy~ja 1-teracka 
22.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P. R 
22.45 (Ł) Muzyka z płyt. 22. 58 (Łl Omów 
progr. lok. na jutro. 23.00 Ostatme wiadomości 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 

ZEBRANIE PTZ 

J Koło Terenowe Towarzystwa Pr~jadó} 
Żołnierza w Łodzi zawiadamia, że w dniu 10 
bm. o godz. 18-ej w lokalu wła~nym przy ul 
Piotrkowskiej 97 odbędzie się zebranie infor­
macyjne, na które zaprasza członków i sympa­
tyków, J· 
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Ze sportu 

Wspaniała ucieczka Pietraszewskiege 
porywa publiczność zgrom ad zoną na torze helenowskim 

Kolarze t<i twardzi chłopcy. Wczoraj, a więc 
niemal bezpośrednio po niedzielnym wyścigu 
Warszawa - Radom - Warszawa, zamiast o­
detchnąć, 6tanęli znów do wyścigu na 125 o­
krążeń toru w Helenowie. Na starcie ujrze· 
liśmy i Na'Pierałę, Kapiaka, Wrzesińskiego, 
Siemińskiego, Olszewskiego i Wójcika z War­
szawy oraz z łodzian Pietraszewskiego, Salygę, 
Grzelaka i Czyża. Wyścig wczorajszy nosi! 
nazwę „Wyścigu Zwycięzców", gdyż miały 
brać w nim udział dwie zwycięskie drużyny 
w wyściqu War6zawa - Praga - Warszawa. 
Do Łodzi nie przyjechali jednak Rzeźnicki i 
ślązacy Nowoczek oraz Wyqlęda, tak, że trze­
ba było Rzeźnickiego zastąpić Olszewskim, 
a Ślązaków Czyżem i Grzelakiem. 

Wyścig łódzki wygrała drużyna: Kapiak, 
Wrzesiński, Salyga, Czyż i Grzelak zdobywa­
jąc w pięciu finiszach łącznie 34 punkty przed 
drużyną: Napierała, Siemiński, Olszewski, 
Wójcik i Pietraszewski - 16 punktów. Indy­
widualnie święcił wczoraj triumf ulubieniec 
publiczności łódzkiej Lucjan Pietraszewski. 
który na ostatnich już niemal okrążeniach pa­
tra f'ł wbić półtora okrążenia toru pozos.tałym 
kolegom. 

PIERWSZE PRÓBY UCIECZEK 
Wyścig- jak zresztą każdy wyścig długo­

dystansqwy, najciekawszym był podczas fini­
szy. P:erwszy finist iakończył się zwycię· 
stwem łodzianina Czyża przed Na'Pierałą i 
Pietraszewskim. Próby ucieczki szybko były 
likwidowane. Drugi finisz wygrał Wrzesiński 
przed Kapiakiem i Sałygą. Po tym finiszu u-1 
dało się Wójcikowi uciec o jakieś 150 metrów. 

Snori "'ZSRR 

Przez kilkana~cie okrążeń Wój~k utrzymu1e I 
się na przedzie, ale ostatecznie kapituluje 
przed pościgiem Wrze-sińskiego. Drugą uciecz­
kę inicjuje niedługo potem Grzelak. Łodziani­
nowi udaje się zdobyć 50 m przewagi i dzięki 
niej wygrać III fi,rlisz przed Kaipiakiem i Wój­
cikiem. Napierała też próbuje. 

Na 40 okrążeniu przed końcem wyścigu 
„lew szos polskich" ucieka, ale tor to nie szo­
sa, nie ma tu ani „kocich łbów", które tak 
często są pomocne w takich okolicznościach, 
ani wzniesień, czy zjazdów. Ciągle trzeba krę­
cić w kółko i nie można zniknąć z j'.>Ola wi­
dzenia swym przeciwnikom. Pietraszewski 
przez swoje okulary zawsze„. dojrzy. Dojrzał 
i tym razem. Zgarbił się jak kot na<! kierow­
nicą i doszedł Na'Pierałę. Przez pewien czas 
jadą razem na zmianę, ale w końcu przed sa­
mym finiszem dają się dojść. 

PIETRASZEWSKI DOCHODZI DO GŁOSU 

Czwarty finisz był najciekawszy. Przed 
200 metrami Napierała rozpoczyna zryw, ale 
na wirażu atakuje go Pie:raszew-ski i przy 
wyjściu na prostą mija wygrywając ten finisz 
z dużą przewagą i w ładnym stylu przed Ka­
piakiem, Czyżem i Wrzesińskim. Teraz wyścig 
zaczyna się ożywiać coraz bardziej. Pietra­
szewski, który do tej pory jechał bez niepo­
trzebnego szarpania się rozpoczyna generalnv 
atak. Do końca wyścigu pozostało tylko 16 
okrążeń toru. Pietraszewski naciska mocniei 
pedały i w krótkim czasie ucieka o jakieś pól 
okrążenia. 

TRYBUNY DOPINGUJĄ 
Trybuny ?.aczynają do'Ping jakby tym 

• 

dodają siły Pietraszewskiemu, który po ośmiu 
okrążeniach dochodzi pozostałą stawkę wbi­
jając jej jedno okrążenie. Pietra5zewski, nie 
dość na tym, szybko wychodzi z.nów na czoło 
i z przewagą półtora okrążenia przy burzy O• 

klasków kończy wyścig jako pierwszy w kla· 
syfikacji indywidualnej, przebywając dystans 
50 km w czasie 1 godzińa i 22 m;nuty. 

Podcza!l wyścigu na 40 okrążeniu ulegli 
kraksie i bolesnym kontuzjom Grzelak i Sa· · 
łyqa. 

Dynamo zn o w na czele 
w rozgrywkach piłkarskich 

MOSKWA (.obsl. wł.) I wego usportowienia ludności. O lm · '.q o trzy· 
Po ostatnich ;c-; gryw muje się po osiągnięciu określonych minimów 
kach piłk'I ~kkb o w różnych gałęziach sportu. Mioim'l dla 1-qo 
mistrzostwo Związku stopnia są następujące: (męi~zyź.1i :ii -3J lat\ 
Radzieckie;i'.l, zaszły 8 ćwiczeń gimnastycznych, bieg na ~ :JUO m w 
w tabeli gier µoważ· 3:25 min„ bieg to km na mirtach N 1 :05 qndz • 
ne zmian7. Do•ych· pływanie 100 m stylem dowolny.in l\},..z cza: 
czasowy lecd~r - su), bieg 150 m z przeszk~dam; „ ur,\!o:ej 
drużyna CJK<\ straci· minuty. Ponadto każdy zda1ący w ·•b.e;;i :n­
ta jeden i)l.!'<t. remi- dywidualnie tzw. „normy dopełna:ą:e . z~· 
oując me-::z 1 .Dyna• leine od g3.łęzi uprawianego sp H" J, - o. tvz· 

Radz"ec~dego 
wiarze: b ieg na 500 m (na łyżwa-:hl w 1 min., 
pływacy: bieg 50 m w 50 sek. itp. 

Odznaki są w trzech stopmach: dla mło­
dz ieży . szkolnej (niższe minima od podanych) 
i dla sportowców (wyższe mini:n't). 

Od czasu wprowadzenia odzn;i.ki (1931 r.) 
otrzymało ją już ponad 16 mlli'.>no,·,r .-..sób. 
Liczba odznaczonych powi ększa 3;ę 1 r::iku T>a 
rok, szczególnie w okresie powo;c.unym, k'F.­
dy znaczek otrzymuje corocznie µ•7eszło n::.· 
lion osób. 

mo" (Mińs r) i spadła 
fil'· na trzecią ;)l)~yc~ę. 

Na czoło tabeli wy-
sunął się z"'~tlół ,,Dy· 

namo" z Tyflisu, który po 5 grach ma 8 punk­
tów. Drugte miejsce zajmuje .n ,1<'{1ewsb 
„Spartak" z 8 punktami po 6 meczac~. Ostat• 
nią drużyną w tabeli je-st zespół .:i1 >H ewski 
„Skrzydła Sowietów". 

Turniej iłki ręcznej 
zespołów sp61dzlelczych 

Z wielkim za:nteresowaniem o•:ce'o>iwanv 
jest mecz m~ędzy obecnym leaderP.m - „Dy­
namo" (Tyflis) I drużyną moskiews!l.'eqo „Dy· 
namo", znanego ze swych sukc.?S:>w 11\gra­
nicznych. Spotkdnie to ma się odb {Ć 8 bm. i 
może znów wprowadzić poważne zm;any w 
tabeli. 

* 
W Tallinie odbył się mecz ,le~:.1<.1atle1ycz­

ny między reprezentacjami rep:1olik P~toń· 
skiej i gruZJńskiej, zakończony w punktacj: 
ogólnej zwycięstwem &toni i. P.1 lcuis tego 
spotkania ustanowionych było kijka ·ekor­
dów Gruzji. I tak: mistrzyni Eurny ·-- Nina 
Dumbardze uzyskała w rzucie dyski-! •n ·lnsko· 
nały wynik 48,32 m a w pch11:ęciu k~lą -
12,36 m, Gokieli przebiegla na tom i 'ht 100 m 
w 12.9 sek. 

Pie.rwsza tura biegów na przel11 i została 
już w Związku Radzieckim zak ·Hic~ond.. U· 
czestn lczyło w niej ponad 2 mili0r~ rnłr-dzie· 
iy robotniczej, z których większ )<ć n;· agnęła 
wymagane minima na odznakę „Gulów dn 
pracv i obrony ZSRR". 

Odznaka wychowania fizycz ie;p . Gnt:'Jw 
do pracy i obrony ZSRR" (GTO) ir>st; ' ;;t wpro 
wadzona w Związku Radzieckim ''" 1931 roku 
i odgrywa b. poważną role w r'l7.IA' •ii:i uaso· 

W sobo•tę i niedzielę w 
-1elenowie odbywały się e­
.i minacje zesrpolów spół­
dzielczych piłki ręcznej w 
: elu wyłonienia reprezen­
tacji na Igrzyska Związ­
'6.ÓW Zawodowych, które 
:>dbędą 5 i ę w sierpniu "". 
;tolicy. Na zawodach byh 
obecni przedstawiciele 
lwiązków oraz specjalny 

kom itet, który wyłonił najleJ1'5zych . zawodm­
ków spośród b\orących udział w turnieju. Gra­
cze <;i będą skoszarowani prze.~ i.grzysk11mi dla 
otrzymania należytej kondycji 1 przygotowa-

nia. k · TIJR 
W konkurencji siatkówki męs ieJ 

łódzki zdobył pierwsze miejsce przed Wroc­
ławiem, Wars1awą i Krakowem. 

W siatkówce> żeńskiei SKS Warszawa zrlo-

Gwiazda zwycięża 7:1 
w mtcrn towarzukim 

W towarzyskim spotkaniu pił1<arsl..im 
.Gwiazda" zdecydowanie pokonała ZKS , Jed­
ność" 7:1 (5:1). 

W drużyn·t> „Gwiazdy" wyróżn]i s e: Ro­
zenC'wa_jg, Erlichman i Litwak. 

Sporlowcy-robolnicy 
na. budowę Wspólnego Domu 

·1) i . 
~ 

Jeszcze do dzis · 2;ó1tqo d;; ia 
zę;;to słyszy 5ię 'dk 'e . po­

" :edzonka", ie so1~t .1W•'.v r;< 
•rnołecreństwu n 1e Pf1\Tll· 1H'l 
i0brego, że ko~t'.::i '4 mi<l'ę 
forsy, którą lepiej Civł .J'J'{ o· 
brócić na „godz: ·N~ze · ~eie. 

'J ;e zuo1>tn e jednak tak jest w rz3,•7v 1~· ,.,;t )· 
ki. Sport robotniczy jest inny. hz ~'.P e'.ln'J· 
krotnie mi elismy dowody jego ofia•.1 )~r;i, :e· 
qo uspołerznienia. Dzisiaj, gdy c1ie nlern~I 

spoleczeńsl wo jest zaabsorbowa ~·~ ,., i•JW<i 
wspólneqo domu dwóch połącz >'lY' h IJ-'" d1 
PPR i PPS - sportowcv - robotn:··v, fr1'c l· 
wisk każdy z nich zasilił fundusze hud""'V 
domu z własnej kieszeni. prac:mąc ; ~szcze •erl· 
nak przyczynić się do PO'Parcia ·ej a'.<cii na 
sz.er-szą s'.i:alę, wvsteoują z oięk'1i\ · n .ciil''fv;ą 
·ozeqrania meczu piłkarskieqo po n ~~!v p·~· 

cownkam1 f:zv-rznvmi. a umvsl0.„ya1!. 

dnia 26 bm. i catkowity dochód prie~..i •uyć 
na zasileme funduszu budowy wso'.>L1ego do· 
rnu. 

Do k0mitetu organ zarvineoqo Wi's~11 7. 1R · 

'm' en ia prarnwn'ków umysłowy-ch e dyrekt.:i1 
naczelny H. W: ę<k: owc.k1 fwmosk0i~w,„), cb. 
L. Lambrecht i ob. F. Grosman. Z ram.e,1;a 
11 racown 1ków f:zycznych ob. ob. M'al:'l iwski , 
Svs:o i Kmin. 

.RAł.TYK'' KINO ,WOLNOSć" 

Dziś PREMIERA! 

film produkcji amerykańskiej 

uZAGUBIONE DHI" 
W rolach głównych: 

RONALD COLMAN; GREER GARSON w 

~ 
-:i Reźyser: MERWYN LE ROY 

był c:i;ołową lokatę przed Łodzią. Goście wy• 
grah w finale 2:0 (15:5, 15:12). 

W koszykówce żeńskiej SKS Warszawa p-0 
konał zespół łódzki. 

W ko6zykÓ'>''Ce męskiej TUR łódzki wygrał 
z Krakowem, \Narszawą i Krosnem. W finale 
wynik brzmia' 1)6:39 (25:23) z Warszawą. 

Tabelka ligowa 
Po 10-tej rundzie rozgrywek 

mistrzostwo Kla6y Państwowej 
przedstawia się na-stępujące: 

1. Ruch 
2. Legia 
3. Cracovia 
4. Polonia (B y t.) 
5. Polonia (W-wa) 
6. Garbarnia 
1. Wisła 
8. Rvmer 
9. ZŻK (Poznc;1i) 

IO. AKS 
11. Warta 
12. ŁKS 
13. Tarnovia 
14. Widzew 

9 
10 
9 

10 
10 

·10 
IO 
10 
9 
9 
9 

10 
10 
9 

gier 
rn 
14 
13 
13 
11 
10 

9 
8 
8 
8 
8 
1 
7 
2 

piłkarskich ~o 
tabelka gier 

pkt. stos. br. 
40:11 
21:14 
21:13 
20:18 
24:20 
13 ~15 
24:18 
23:26 
14:15 
15:19 
15:20 
22:28 
10:20 
13:40 

Dwa rekordy Po~skl 
ustanawia · ą piywicy 

„._ WROCŁAW (obsł. wł.) W ra· 
'~ ~.' mach rozegranych we Vvro. cła· 

wiu zawodów pływackich mię­
dzy mistrzem Po Iski - „Piast" 
(Gliwice) a AZS (Wrocław) U· 

__ stimowiono dwa nowe rekordy 
·• -· Polski. 
W biegu na 400 m stylem kla-.;:v<'znym Krau­

ze (Pia«.t) ustanowił nowv T"kord czasem 
6 , J9,8. Poprzedni rekord. należąry do Kaput.ka 
(Giszowiec) wynos\ł 6:44,6 I ustanowiony był 
w roku 1932. 

Rrugi rekord ustanowiła sztafpta męska 
4 razy 100 rn stylem klasvcznym (Piast, Gli­
w·re), uzyskując czas 5:34.5. 

P Jrażka mistrza świata 
LONDYN (obsł wł.) - Na torze Herne Hill 

c)dbyły się zawody kolarskie o mistrzostwo 
Anglii w sprincie, w których startował m. in. 
m1strz świata w tej konkurencji. Reg. Harris 
!Anqlia). 

Inicjalywa te wvszla z Pań.;hr i wv·"ti 7a · 
~ład6w Przemy-słu Wełnianego Nr ~-;i N1 ~e· 
braniu sekcji piłki nożnei uchwa l•1:io ;ertD< · 
gło&nie rozegrać takie spotkanie w :;obJ1ę, 

Po raz pierwszy zastosowano system punk· 
t.owy._ Rozegi ano sześć biegów, w których 78 
zwyc1~two przyznawano 2 punkty, za rporaż· 
kę za~ 1 pkt. . W ogólnej klasyfikacji zwycię• 
żył Anglik Barnister, zdobywając 6 punktów 

--------------------i tytuł mistrza Anglii przed Harris~m-~ pkt. 
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